
SZLAKIEM TUŁACZY
Wiele rzeczy wykazuje na to, iż wiosna roku 1947 będzie ■ 

wiosną masowego powrotu polskiej emigracji do kraju. 
Przyczyny tego są wielorakie: pomijając już zrozumiałą zu­
pełnie, a z roku na rok wzrastającą tęsknotę do kraju, zwró­
cić naieży baczniejszą uwagę na ukształtowanie lię stosun­
ków międzynarodowych, odgrywających dużą rolę w zagad­
nieniu repatr acji.

Cały szereg krajów europejskich przeżywa obecnie głę­
boki kryzys gospodarczy, spowodowany bądź to czynnikami 
atmosferycznymi, bądź przesileniami gospodarki finansowej. 
W obecnej chwili w Europie i w pobliżu Europy znajdują się 
trzy w-.eik:e skupiska emigracji polskiej: w Wielkiej Bry­
tanii, v Niemczech i na Bliskim Wschodzie; w  tas zwanej 
„Malej Polsce". Pierwsze i trzecie skupia jjrzeważnie emigran 
tów politycznych, drugie obejmuje w  lwiej części robotni­
ków, wysłanych przez Niemców na roboty do Reic,.u.

Skupisko Polaków w Niemczech pomimo znacznej infil­
tracji propagandy, przeciwnej powrotowi Polaków do kiaju, 
oiega samo systematycznej likwidacji. Niemcy znajdują się 
obecnie w nader -ciężkiej sytuacji gospodarczej 1 nie po­
trafią wchłonąć własnych repatriantów, nie mówiąc już 
o uchodźcach Po akach. Dochodzi do tego wzmożona anty­
polska propaganda, czyniąca -dalszy pobyt niemożliwym. Po­
lacy w Niemczech, o ile nie wchodzą w skład t  zw, kompa­
nii wartowniczych*, rekrutujących ludzi wątpliwej warto­
ści, utrzymywani są przez UNRBA która jest w »tad<um 
likwidacji. UNRRA ze swej strony prowadzi eiłergłrmą gk-' 
cję repatriacyjną, przez-co -zasługuje na specjalną uznanie 
ze strony naszego Hządu i społeczeństwa.

Ośrodel: polskiej emigracji w Wielkiej BryU&ib

ny transportami z Włoch, znajduje się również w stadium 
likwidacji jako całość. Bez wątpienia, część polskich emi­
grantów z wieiu przyczyn pozostanie w Anglii, ogromna jed­
nak większość albo już wyjechała, albo w yjdzie  w najbliż­
szej przyszłości clo kraju. Instytucja PKPR ń:e cieszy się 
zbyt wielkim uznaniem ze względu na nieustalony dotych­
czas statut i zasad;’ postępowania. Angielski rynek pracy 
bardzo niechętnie przyjmuje Polaków, obawiając się n:€- 
zdrowej konkurencji taniej siły roboczej.

Niewielkimi również rezultatami zakończyła się akcja 
werbunkowa do farm kanadyjskich i południowo -amerykań­
skich. Znikomy odsetek, jaki tam wyjechał, został ostatecz­
nie stracony dla Polski.

Jak mówią ostatnie doniesienia, w obozach i portach an­
gielskich czeka na powrót kilkanaście tysięcy ónlnierzy tc l-  
skich. Za nimi pośpieszą dziesiątki tysięcy innych. Zmniej­
sza się szybko liczba niezdecydowanych wobec odstraszają­
cych przykładów wysyłania ich do Niemiec i wobec słynnego 
incydentu z odebraniem obywatelstwa emigracji jugosło­
wiańskiej.

U progu nowei wiosny wyiężmy wzrok na Zachód. Na 
wszystkich drogach, lądowych i morskich zobaczymy dług e 
szeregi ostatniego już powrotu. Polska, jak dobrotliwa Mat­
k i przyjmie wszystkich z otwartymi ramionami, bo fcuzdy 
z powracających podniesie nasz potencjał gospodarczy wkła­
dem swej pracy.

Ale czekać w  nieskończoność nie będzie.

KRZYSZTOF MIERZEJA

Podpisanie umowy 
polsko-radzieckie]

MOSKWA, (PAP). W dniu pierwsza 
«o  kwietnia 'o. r., podpisano w Mosk 

i wie porozumienie między rządem Z. S. 
R. R. i rządem R. P. w którym strony 
umówiły się zawrzeć me później 
niż 20 czerwca b. r. umowę o wzajem 
nyoh dostawach towarów na rok 
15M7/J8 do czasu zawarcia tej umo­
wy będą' odbywały się wzajemne do­
stawy towarów, biórc zostaną włą­
czone do pianu dostaw towarów pras 
smaczcnych w umowie na rok 1W7/48.

Umowę w imieniu rządu radziecki* 
go podpisał minister handiu zagrani* 

; omego Z. S. R. R. Naiojen, w imie- 
jłtiu rządu polskiego, kierownik mini* 
;pterstvza Żeglugi i Handlu Zagranicz- 
icego R. P. Growfeld.

te s irze fc ts ięg rawaM l
WARSZAWA, (PAP). Rudolf Hoess 

były komendant Oświęcimia, skazany 
wyrokiem Najwyższego Trybunału na 
<carę śmierci, oświadczył swoim obroń 
com, ze nie wystąpi o prośbę łaski.

Mimo to, w myśl dekretu o Najwyi 
szym Trybunale Narodowym, Prezes 
Najwyższego Trybunału Narodowego 
przesłał akty sprawy Hoessa w dniu 
dzisiejszym wraz z - opinią Najw. 
Trybunału Narodowego, Ministrowi 
Sprawiedliwości, celem przedłożeni* 
Prezydentowi R. P.

oraz n. N. Whiuoke — współpracow 
nik redakcji „Diily Herald".

Przybyłych powitali na lotnisku: na 
czełnik wydziału w MSZ dr. Fleszer 
oraz z ramienia ambasady brytyjskiej 
— charge d‘affaires p. Broad. Gościa 
złożą w Warszawie szereg wizyt o fi o 
jałnych i zwiedzą miasto. Następni* 
udadzą się na Śląsk i Ziemie Odzy­
skane, gdzie zwiedzą kolejno Wro­
cław, Wałbrzych, Ry-bach i Katowice.

WARSZAWA, (PAP). W dniu 2 bm. 
przybyła do Warszawy drogą lotniczą 
wycieczka z Wielkiej Brytanii w skła 
dzie: członkowie brytyjskiej Izby
Gmin — H. Rynd, L. Hutohanson, 
B. Nack, lord Douglas, członek Izby 
Lordów, i Hammond — przewodniczą­
cy Związku Górników w Lamoashir, 
p. Klłerby — wicesekretarz Zw. Urzęd 
ników Państwowych, M. Feirnos — 
przedstawiciel L-abour Party — Szko­
cji, N. Baster — radny miasta Aberde 
en, A. Brady — redaktor socjalisty­
cznego pisma „Forward" w Glasgow

Goście bryfyfsey w Polsce
zwiedzą również Wrocław

maszynopisu 1 zawiera zerzuty w sto 
sutiku do Bibowa, jako członka or­
ganizacji przestępczej, którą był rząd 
ghetta oraz jako bezpośredniego prze- 
ślaaowcy ludności żydowskiej, mor- 

| dercy wiełu tysięcy Żydów ora* bu* 
idowniczego oboro śmierci w Chełmie.

ŁÓDŹ. Z końcem bieżącego miesią­
ca rozpatrzona będzie przed Sądem 
Okręgowym w Łodzi, sprawa jednego 
z najbardziej krwawych zbrodniarzy 
hitlerowskich Hansa Bibowa, któ- 
rownika ghetta łódzkiego. Dziś został 
wniesiony ekt oskarżenia do tej spra 
wy. Akt oskarżenia obejmuje 13 stron

Hans Bibow przed sądem polskim
9Mj

rzytelniające -oświadczył:
„Panie ambasadorze, przejmuję 

chętnie s rąk pańskich listy, k t£  
(Dalszy ciąg na stronie 8-giej)

W  odpowiedzi na przemówienie 
ambasadora Wierbłowskiego, Pre­
zydent Czechosłowacji dr. Benesz, 
przejmując z jego rąk listy uwie-

Odpow @i!ź F r e z. Benesza

rozwiązanie wielu zagadnień, sto­
jących przed naszymi narodami. 
Dzisiaj, kiedy nasze państwa łą­
czy braterski sojusz nie tylko na 
dobre, ale i  ste losy, musimy 
stwierdzić, że solidarność ta oka­
zała się czynnikiem historycznym, 
który daje gwarancję, że to przy­
szłością życie naszych narodów itło- 
łoży się jak najlepiej. W  ciągu 
mojego pobytu w Czechosłowacji 
poznałem teu piękny kraj i na­
uczyłem się jeszcze hardziej, niż 
przed tym cenić i kochać jego lud. 
Widziałem wiele wysiłków ludu 
czechosłowackiego dla odbudowy 
kraju i podziwiam dotychczaso­
we rezultaty tych wysiłków. W y­
rażam głębokie przekonanie, że 
przed republiką czechosłowacką 
otwiera się szczęśliwa przyszłość. 
Moim najgłębszym przeświadcze­
niem jest, że zarówno przyszłość 
Czechosłowacji, jak i mojego 
kraju będzie się układała tym po­
myślniej. im ściślejsze i bardziej 
braterskie będsie zbliżenie obu 
narodó*w.

pierwszych moich obowiązków, O 
których mówiłem na wstępie. Je­
stem przekonany, że pakt uzupeł­
niony tymi umowami umożliwi 
bliską współpracę i dokładne za­
znajomienie się obu narodów oraz 
doprowadzi do tak pożądanego 
zbliżenia między ludnością polską, 
czeską i słowacką na pograniczu 
który stworzy łącznik między obu 
narodami, nie zaś barierę rozdzie­
lającą je.

Gdy niemal 2 lata temu wręcza­
łem Panu dostojny Panie Prezy­
dencie, listy uwierzytelniające ja ­
ko poseł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny, mówiłem m.in. o tym, 
że solidarność słowiańska ułatwi

cącą klęskę, ale -zniszczenia spowo­
dowane wojną i  okupacją w  na­
szych krajach są olbrzymie, a skut 
ki najazdu niemieckiego odczuwać 
będziemy jeszcze długo, Klęska ta 
nie oznacza jednak, żc siły agre­
sywne w  Niemczech zostały osta­
tecznie zniszczone. Nie oznacza też 

i że Niemcy nie będą zagrażały nie 
podległości naszych państw i istnie 
uiu naszych narodów. Iperializm 
niemiecki może się odrodzić. Nie  
chcemy, aby nasze narody znalazły 
się kiedykolwiek znowu to piekle 
okupacji niemieckiej. Nigdy wię­
cej nie mogą się powtórzyć lata 
1088 i 1930 i dlatego zawarliś­
my sojusz, tak zresztą naturalny^ 
między słowiańskimi narodami, 
związanymi pokrewieństwem, tra­
dycją bliskich stosunków i po­
dobnymi zasadami demokratyczny­
mi, którymi kierują się w swej po­
lityce oba państwa. Jesteśmy, 
zarówno Polska jak i Czechosło­
wacja sojusznikiem Związku Ra­
dzieckiego, który tyle uczynił, aby 
dopomóc nam do odzyskania włas­
ności i niepodległości. Jesteśmy 
sojusznikami Jugosławii. Pakt 
Warszawski z 10 marca r.b. nadał 
pełny walor naszym tyjnezasowym 
sojuszom. Pakt nasz niedługo — ' 

/ mam nadzieję — uzupełnionym zo­
stanie odpowiednimi traktatami 
z remibliką francuską. |

Wierzę, że jesteś!ny na dobrej 
drodze, aby stworzyć taki stan 
rzeczy, w którym błędy przeszłości 
nigdy już więcej nie będą mogły 
się powtórzyć. Umowa o przyjaź­
ni wzajemnej pomocy między P o l­
ską a Czechosłowacją jest zćleeydo 
wanym krokiem naprzód, jeśli 
chodzi o stosunki między, naszymi 
narodami. Stwarza ona wszelką 
możliwość osunięcia starych prze­
sądów oraz pogłębienia przyjaźni
0 współpracy. Sojusz ten musi 
być uzupełniony szeregiem umów, 
to pierwszym rzędzie kulturalnych
1 gospodarczych. Przyczynienie 
się do jak najszybszego zawarcia 
tycb umów. co jest zresztą przewi­
dziane protokółem dodatkowym do 
paktu, będę uważał ża jeden z

24 strony Bogato Ilustrowany
Jutro t j .  w W ielką Sobotę
u k a ż e  s i ę  p o w i ę k s z o n y

numer wielkanocny
S Ł O W A  P O L S K I E G O

Bogaty dział humoru krajouiego i zagranicznego
Na treść numeru złożą się m. inn. artykuły i szkice^ 
W iesław D o m a ń s k i  —  Wielkanocna przyjaźń- 
Ewa D z i e u u s z y e k a  — • Zwierzęta przed sądem 
Bohdan G ę b a r s k l  —  Wielb, pod znakiem nadziel.
Józef G ł o g o w s k i '  —  Leśni Indzie śmieją się
Leszek G o I 1 ii s k 1 —  Ostatnia Rezurekcja
Zbigniew G r o t o w s k i  —  Manifest ? —  nie, zwykły łisł 
Kalina H o r e c k a  —  „Pominkl" w Szkl. porębie.
Mieczysław K o l b u s z  —  Dni świąteczne ob. Fajansów- 
Jadwiga K o n o p k ó w n a  —  Refleks ghetta 
Bolesław M i g a  —  Co w Szkocji wiedzą o Polsce
fJ. Muszyńska * Hoffmanowa —  Skandal na Uniwersytecie 
Jan N a g r a b i e c k l  Bali. o niefort. zrękowinach
łrm a N  a I e p o w  a —  O  organizacji Imperium Bryt-
Bogdan O s { a c h o w s k i —  W ilk i w owczej skórze
frena S c L u l t z  —  Wielkanoc ju i
Tadeusz T u ł a s i e w i c z  —  Wspomnienia świąteczne 
Witold Z c e h c n t e r  —  Śnieżyczka

U W A G A  R O D Z I C E  — dwie strony 
pięknie ilustrowane „Słowo Polskie dzieciom"

jest podpisani* w dniu 10 marca 
b.r, w Warszawie paktu o przyjaź 
ni i  wzajemnej pomocy między 
Polską a Czechosłowacją.

Nasze Narody przez wieki wal­
czyły z agresją niemiecką. W  cią­
gu tysiącleci zawszę byliśmy gro­
mieni przos germańską zabor­
czość. Opór nasz był skuteczny 
wówczas, gdy walczyliśmy —  Po­
lacy i  Czesi —  ramię przy ramie 
ni u i  nasze było zwycięst wo. K ie ­
dy szliśmy do walk poróżnieni —  
triumfował najeidłca teutoński. 
Tak było również w czasie ostat­
niej wojny.

Niemcy ppaiosły w  ostatecznym 
rozrachunku w tej wojnie drazgo-

F R A G A  (PA P .). —  W  dniu 1 
kwietnia prezydent republiki cze- 
jhosłowac-kiej dr. Benesz przyjął 

audiencji ambasadora R.P. w 
Pradze Stefana Wierbłowskiego, 
który w obecności członków am­
basady wręczył mu swe listy uwie­
rzytelniające. Ambasador Stefan 
Wierbłowski wygłosił następujące 
przemówienie:

„Mam zaszczyt wręczyć Panu 
pismo Prezydenta Rzeczypospoli­
tej Polskiej, upoważniające mnie 
do reprezentowania Polski w cha­
rakterze ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnika wobec Pana, 
dostojny Panie Prezydencie, i  wo­
bec rządu republiki Czechosłowac­
kiej.

Zostałem mianowanym pierw- 
»zym ambasadorem R.P. w  Czecho 
złowaeji. .Zdaję sobie dokładnie 
•prawę, że zaszczyt, który mi 
przypadł w udziale, jak również 
poważne obowiązki, które na mnie 
spadły przez podniesienie posel­
stwa R.P. w Pradze do rangi am­
basady —  są związane z aktem o 
znaczeniu historycznym, jakim

Gdy pójdziem y ramię w ramię 
nasze będzie zwycięstwo!
Poselstwo polskie w Pradze podniesione do rangi ambasady —

Wkrótce nastąpi podoimy pakt p o l s k o - c z e s k o - f r a n c u s k i
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wą deportacji żołnierzy pol­
skich z Anglii do Niemiec.

„Mamy aadz-eję—  -twier­
dza pismo — że ministerstwo 
wojny zaniecha praktyki wy­
syłania do Ntem.ec -polskich 
iolpierzy, ttółay .nie. chcg »*il 
przystąpić- do-.PHPił ani wra. 
car do kraju. Ludzi tych wy­
wozi się ohcenie w maiydś 
grupach po i# osób do Nie­
miec i pozostawia lam wis? 
snemu losowi nawę’ bez praw, 
przyznawanych osobom wy-, 
siedionym. Nic się nie mówi •  
przyszłości tych Polaków. W 
Niemczech ja i es? za dużo 
ludzi, a nie za mało, i jest już 
za wiele bezdimnyca osób, 
które muszą tam żyć s dnia 
na dzień."

„DAILY WORKKR"
W  „D a ily  Worker" ukazał -

się artykuł, poświecony targom 
poznańskim.

„Targi pozn ińsk:e ‘ — pisze 
dziennik — będą się różnić ad 
innych, ponieważ K.ąd Poiski 
zapowiedział, łż nabywcy bę­
dą mogli składać w firmach 
zamówienia na wystawione te 
wary. Poznań hedzie stano­
wił nie tylko okno wystawo­
we, lecz iadę sklepową, na ktf 
rej brytyjski kopiec hędzi* 
mógł nabyć wiele'rzeczy kió- 
re obecnie pilitie porrzcbuje 
AV pierwszym rzeędzie bę­
dą to przedmioty użytku demo 
wega, które Polska rbce sprze 
dać, ażeby móc kupić maszy- , 
ny i środki techniczne 'dla rea 
lizacji swojego' piana gospodar 
czego.

Wielka Brytania zakupił*
Jnż w Polsce poważne Hcśel 
mebli — łP.Oód sypialń. 17.Oó* 
jadalń itp wrimiłn za co w y­
śle urządzeni* telefoniczne.
Poza tym Polska eksportuje 
inne towary, wśród których 
naczelne mielące zaimoje ot ry 
wtśrie wcgiel. Szwecja Krąp- 
cja. Czechosłowacja • Austria 
podstawiają na kopalniach 
polskich swoje wagony.

Dyrektor rargów Poznań 
skich oświadczył, i*  Polska 
przewiduje w niedalekie! oczy 
szlości import towarów war- ' - 
tości 125 milionów funtów. 
Wielka Brytania — kończy 
dziennik —  może mieć W tvra 
poważny odział".

[wojsk niemi taż ich, aedeo a Rratyzla 
, wy. Po pewny® jednak ozaaie w 
! Niemcsecta ujęli go Amerykanie 1 w\ 
i daii władzom onechoełowe-ekisn, Obec 
i nie poawenJfc Goebbelsa, marny opor- 
• taaista i ca!ogmvy alkoholik w jednej 
' osobie zaaiadł na ławie oakarńaayeh. 
by zdać narodowi rachunek sa swego 
postępowania. •

POSTĘPY W  ROKOW ANIACH  
CZSSKO — WĘGIERSKICH

Jak donosi ■iowarka agencja praso­
wa, rokowania ezeehesłowach* — wę 
g t e r s j w  aprewie wymiany mrUej- 
s. o jd  narodowych posunęły się tak da 
loko raprzód, łe ustalono już po.-zą- 
dek transportów przesiedleńczych, ktń 
re « dn. 8 kwietria r. b. zaczną od- 

I jeidńać » Węgier i Czechosłowacji. 
, Ak aj* ął-seslo^Ltóeza obejm** ludność 
I węgierską « «-łuA'« Levt* 1 Gakuity 
oraa Słowaków v mlCMsfcalyoh- w PR 

j t u w  | N y iro gy jU a ,

V  *

I reżimu ks. Tise. Tldo J. Gasspara, I
[ Goszpar był w otoczeniu Tisy i Tuki 
Jedną i  najwstrętniejszych J najbar-; 

' dziej znienawidzonych — kreatur. W , 
swoim czasie uebodził za lewies-wca, [ 
żądza kariery i pieniędzy uczyniła i  | 
niego jednak powolne narzędzie w rę- ! 
kach Tisy — a jeszcze bardziej Mcm 
co w, których basia bezkrytycznie i — ; 
jak twierdzono — nie bezinteresow­
nie powtarzał. Gaszpar nie znał gra- 
nic w wychwalaniu Hitlera 1 Nie­
miec, a * ohydeaniu Aliantów w taj 
liczbie i Polski, Pewnego rodzaju 
szczytem Jego wyczynów była w ry ­
li, złożona... Frankowi na Wawelu, 
jako szefowi „rządu G.G." 1 oświad­
czenie, |ż między Słowacją a polskim 

I „gen. gubernatorstwem" me ma ład 
nyeh spraw spornych (!). To wyślą 
pienie, traktujące krwawego kata — j 
Franka, jako j rzedstawicaela Polski, ' 
wywołało w luźnych kołach przy ja- i 

ciół Polski w Słowacji szbzsgótnie 1 
. gorące oburzenie. Gaszpar tek długo 
I głosi! zwycięstwo Hitlera, aż zmaza*- j 
■ ar był wraz ■ 'lagą wotoos odwrotu

PO DEMONSTRACJI 
VV PISZCZANACH  

Następstwem demonstracji w Pisz- 
ezanach, w trakcie której grupki rwo 
lenników Tisy domagały się wypusz­
czenia na wolność b. marionetkowego 
.prezydenta" — są * jednej sarony 
ilczne manifestacje w; emo-ci republiki 
czech osiowa ci Jej, s drugiej naś suro 
we zarządzacie władz. Sł aresrztowa- 
nych ueaetitnii.ćw zajść w Piszcza­
cach — wysiano do obozu pracy, kil­
kudziesięciu dalszych zatrzymanych de 
manstrantów mają tam w  siać w 

M  iłiaeh najbliższych. Na posiedzeniu

I Zespołu Powierników (słowackiego or 
ganu wykonawczego) upoważniono po 
wiemika spraw wewnętrznych, gen. 
Ferjenczika do wydania najbardziej 
Jsnrowych zarządzeń wcełu aapobio- 
iżeniu dalszym niepokojom,

I 1 SŁOWACKI GOFBSELS 
I NA ŁAW IE OSKARŻONYCH  
I  Przed Słowackim Tryfcunałem N »-  
Irodowym rospoeseł się pioces byłego 
Józef* „Urzędu K-iytfampr* ■ Osasów

•ŁOWO POLKŁIK kr. M Sir. a

< C Z V T /\* C a S E

bSŁOWO P0LSSiE«

U naszego sasioag czechcsiowąskiego

5 la! za nadużycia 
skarbowe j

ŁODZ, W osteftatcii dniach podaltć- 
tny, to rozpoczął obj proces radcy i 
głównego Inspektoratu Ochrony Skair 
bciwey przy MinisteTsbwśe Skarbu — 
Jerzego Młodkowskiego, który dopuś 
•i! się lajwiękaę eh nadużył skarbu 
wy oh w Polsce. I

Sąd Ofcręgo-wy w  Łodzi sfc&zał , 
ICodJc-:* skóego no 8 łat więzieaaw.

Przy wyda-wancu orzeczenia Sąd 
wziął pc j  uwegę okołicnniOsścl łagodzą 
e* ocac ustawę o uarinestii, na pod- 1 
* ta/wda której kara z* ttek witeikie ati , 
ńużycla została anni*j*zooia.

Gen. de Gaulle, który g ci-—  
1 try swego francuskiego Sule­

jówka obserwował rozwój sto 
sunków we Francji, po raz 
pierwszy od wielu miesięcy wy 
stąpił otwarcie. Wystąpienie 
Jego wywołało we Francji dn 
że poruszenie. Na tematy rzy 
sto polityczne de Gaulle wy­
rażał się dość wstrzemięźli­
wie, ograniczając się do ogó1 
pikowego stwierdzenia, że ng 
dejdzie dzień, w którym ol 
brzymia masa ludności zgro 
madzi się wokół Francji, od 
rzucając bezpłodną grę partii 
politycznych. Zwolennicy i 
przeciwnicy de Gaulle‘a zga­
dzają się w  opinii, ie mewa 
Jego była aowym sygnałem 
dla ruchu de gaallistowskiegc 
zmierzającym do przygotewa 
nia drogi ,1ezo powrotu do 
władzy.

W Paryżu pojawiły się ol­
brzymiej wielkości plakaty, 
głoszące, że de Gaulle wygło­
si 7 kwietnia nową mowę w 
Strassburgu. Ani de Gaulle, 
ani nikt z Jego zwolenników 
nie oświadczył dotychczas pu 
blic-znie, czy generał zamie­
rza utworzyć nową partię po­
lityczną, Jakkolwiek bliscy je­
go współpracownicy zapowia­
dają, że Francja stoi a progu 
ruchu de gaulllstowskiego.

Jak dotąd, najostrzej zarea­
gowali socjaliści. Centrame 
Biuro Partii Socjalistycznej c- 
pubiikowt.lo oświadczenie, na 
zywające pierwszą mowę de 
Gaulle‘a w  BruneyiUe „praw­
dziwym apelem do powstania, 
co stawia de Gan11e‘a w rzę­
dzie przeciwników Republiki". . 
Niektórzy z przywódców MRP 
wyrażają pogląd, że de Gaulle 

1 jesi gotów aa przyjee'e misji 
I utworzenia aowego gibinetu

gdyby ., ojwsRSu ks#H*j# JSBwte 
gię załamać a nie możnaby by 

i ło powołać rządu większości, 
i Zarówno zwolennicy, jak s

przeciwnicy generała zdają sie 
czekać na wypadki, a ooserwa 
iorzy polityczni uważają, źe 
stosunki między Związkiem 
Radzieckim a Angle-Anaęry- 
kanaińf W Śoźcu końferencjt 
moskiewskiej mogą się okazać 
decydującym w przyszłym 
stanowisku de GauDe.

Paryski korespondent „Man 
chester Guariian" rwała po- 
prostu winę na całe społeczeń 
utwo fiancuskie 1 na Wszyst­
kie partie polityczne, wcho­
dzące w skład koalicji rzątio- 
i?ej, te nie oalraflł:’ dotych­
czas przywrócić wt Francji 
pełnej stabilizacji s-.osnnków. 
co byłoby bardzo na lękę de 
Gaulle‘owi. Prestiż parlamen­
tu francuskiego —  zdaniem 
korespondenta — znajduje się 
aa niskim poziomie

Wszystko to wytworzyło at­
mosferę niesłychanego napię­
cia i niezadowolenia, de czego 
przyczyniła się Jeszcze w zna­
cznej mierze ciężka sytuacja 
gospodarcza i trudności na kon 
ferencji moskiewskiej. W  pc- 
riobnej sytuacji francja przed 
stawia owoc, który łącznie 
wpaść może w rozwarto ręc» 
gen. de GanUe*a. a

(dokończenie ze str. 1-ej) 
rymi jego ekiscelencja Prezydent
Rzeczj-pospolitej Polskiej nwiarzy- 
telnia pana wobec mnie w godno­
ści ambasadora. Dziękuję serdecz 
nie za miłe życzenia, jakie składa­
mi pan w Jepo imieniu i proszę, 
ażeby pan zechciał z mojej strony 
przekazać me najserdeczniejsze ży 
czenia Panu Prezydentowi oraz 
życzenia szczęścia i pomyślności 
pańskiej Ojczyźnie. Wzajemne pod 
niesienie naszych poselstw do ran­
gi ambasad wiążą się z zawarciem 
naszej sojmszmiezej umowy dnia 10 
marca r.h. — wydarzeniem, które 
szczęśliwie uzupełnia nową kartę 
historii naszych wzajemnych sto­
sunków i oanaczać będzie nową 
epokę w tych stosunkach, o czym 
jesteńr‘g?“hbkosprzekonany.‘ Ostat- 
nia wojna i nieszczęsne wypf dta 
w latach 1018 I 1939. jakie ją 
poprzedziły, o których Pan wspo­
mina w swym przemówieniu, wska 
zały ponownie, jak losy nasze są 
ze sobą ztciązane i  do jakiego 
stopnia uzależniona jest szczęśli­
wa i bezpieczna przyszłość i e- 
gzysteneja naszych narodów od 
tego, jaic potrafimy się r o z u m ie ć  t 
wzajemnie sobie, pomagać. W  bo­
gatej historii obu naszych naro­
dów znaleźlibyśmy dość przykła­
dów, któreby nam to potwierdziły.

Zawsze uświadamiałem to sobie 
i przez długie lata starałem s ę 
po tej lńaii prowadzić naszą poli­
tykę zagraniczną. Dlategro też 
chętnie z całego serca witam chwi­
le, kiedy na tej drodze, która nie 
zawsze była łatwa i prosta, u- 
ezyniony zos*ał nowy nadzwyczaj­
nie ważny krok i kiedy narody 
nasze w bratniej wspólnocie przy­
stąpiły do -wzmocnienia i utrwa- ; 
lenia tego, co nas łączy i usunię '

cia wszystkich przeszkód, jakie by 
ły jeszcze mogły stanąć na drodze l
80 j USZU. '

Kiedy na tym miejscu, przed za­
ledwie 2 laty obejmował Pan sta- j 

. nowisko nowego posła polskiego 
u nas, mówiliśmy o ciężkiej sytua­
cji politycznej i moralnej, jaka 
jest następstwem każdej wojny, a 
z jaką musimy dać sobie radę. W i­
dzimy dzisiaj, że nasze kłopoty i 
obawy były słuszne i że niestety 
w niektórych wypadkach nabiera- 

lą^nowych form. Jest cora-e bur- 
dziej widocznym, że miażdżąca klę­
ska m ilitarna Niemiec nie była — 
jak się zdaje — dostateczną nau­
ką dla nemieckiego narodu w tym 
sensie, aby się odrodził i  starał 
się udowodnią, Że szczerze pragnie 
stać się pokojowym i  twórczym  
czynnikiem ludzkości.

Dlatego z naszej strony czuwać 
musimy stale i uważać na to, aby 
nie odrodziła się ich napastni- 
czość. Dlatego musimy się jak  
najściślej zespolić » szukać o- 
parcia t- innych. Zagadnienie trwa 

[lego pokoju, za którym ludzkość 
: tak tęskni i którego tak bardzo 
potrzebują-— jeśli świat nie ma 
wpaść w chaos — jest zdrowym za­
gadnieniem dla wszystkich.

W  taki sposób należy je - rozu­
mieć i w  takim też sensie zawar 
ta została nasza wspólna" umowa 
ze Związkiem Radzieek;m i  Ju­
gosławią, która uzupełni on a bę­
dzie w odpowiednim czasie rów­
nież umowa z Francją. Wszystko 
to odbywa się w duchu idei organi 
zacji Narodów Zjednoczonych, któ 
re jest wspólnym dziełem zmobili­
zowanych sił narodów w celu o- 
chrony ludz-kości i jej material­
nych dóbr. Pragnie przyczynić 
się do tego, aby w przyszłości ludz

„York-shire Past"

Ną marginesie toczących się . 
obecnie rokowań handlowych 
między Polską s Wielką Bry­
tanią dziennik „Ycrk-shire 
Post" pisze:

„Polska zwróciła się de 
Anglii o kredyty celem sfinan 
suwania jej eksportu na wys­
py brytyjskie. Mówi się o su­
mie 11 milionów funtów. Ist­
nieją duże nadzieje, że Polska 
otrzyma nowe kredyty, ale 
Anglia ' pragnie gwarancji, że 
Polska dostarczy towarow. Po 
łacy domagają się również 
przekazania im maszyn górni­
czych, -wątpliwe jest jednak, 
czy możemy to uczynić.

Rokowania osiągną kulmi­
nacyjny punkt z chwilą pow­
rotu z Warszawy do Londyna 
kierownika polsklaj delegacji 
Polska jest dzisiaj —  pisze 
dziennik — jednym z najwiek 
szych producentów węgla w  
E-iropie dzięki uzyskaniu nie­
mieckich kopalń na Sląskur 
Węgiel polski zostałby wyzy­
skany przez uas do zaopatry­
wania okrętów w opał."

„TABLET"
Katolicki tygodnik prawico- 

W7  „Tablet" zajmuje się spra-

Z a  g ro fiicą  o iPolsce

h i piiizie®! wie tu mus,mis miissiw
'iość była chroniona przed tymi 
wszystkimi okropnościami, jakie 
w ciągu ostatnich dwóch wojen 
przeżywała nasza generacja.

Powracając do naszej sprawy, I 
miło mi jest powitać Pana w jego j 
•nowej godności i  życzyć Pan u ;

jak najlepszych wyników w pracy, 
jaką Pan i my mamy przed sorą

Proszę być pewnyin, Panie am­
basadorze, że ja osobiście i rząć 
nasz okażemy panu szczerą pomoc 
przy wykonywaniu pańskich obo­
wiązków".

W  KRAJU 
m in is t e r  Św ią t k o w s k i , p « e

wodniczący delegacji polskiej na 
Międzynarodowym • Kongresie b. 
Więźniów Politycznych przemawia! 
w Paryżu.
PRZEDSTAWICIELE WICI-owyeh 

ośrodków akademicklcn, zebrani na 
konferencji w Warszawie, uchwaiilł j 
następującą rezolucię: „Akcję pod­
jętą przez Krajowy Komitet Demo­
kratyzacji „W ici" uważamy za 
słuszną i pragniemy Jo niej wnieść 
także i swój własny wkład—'

SEJMOWA KOMISJA WOJSKO­
W A postanowiła wvs*apic na pie- 
num Sejmu z wnioskiem o zatw er- 
dzenie dekretów z dnia 23. 9. 1948 c 
ustanowieniu medali Zwycięstwa 1 
Wolności 1945 r. Śląskiego Krzyża 
Powstańczego, o służcie wojskowej 
nadterminowych i płdofieerów za­
wodowych oraz o poborze rekruta.

DO PARYŻA wyjechała polska de 
legacja handlowa.

STRONNICTWO LUDOWE w Sie­
radzu otrzymało z rąk Prezesa Win 
centego Baranowskiego sztandar.

(W O*

Na widowni 
politycznej

Co dzień mesie?

Gen. de Gaulle rozpoczął 
ofensywę

Z przemówień

nad grobem gen. Świerczewskiego
Zegnam Cię, Gencraie Świerczewski, stary towarzyszu broni w  lasie 

niu Wojska Polskiego. Spij spokojnie w  ziemi polskiej, w ziemi war­
szawskiej, w  ziemi wolnego narodu. Przygarnie Ciebie ta ziemia, •  
której wolność walczyłeś przez tałe Swe życie, za której bezpieczeńst­
wo i szczęście krwawiłeś na wszystkich frontach walki z faszyzmem, za 
której spokój 1 nietykalność oddałeś Swe życie. Zginąłeś tak, jak iyłeń 
—  w walce.

Swój obowiązek żołnierski wykonałeś do końca, do ostatniega 
tchu. Dałeś pokoleniom całym przykład, jak należy kochać Polskę I lud, 
jak żyć i umierać dla nich.

(Marszałek Żymierski)

Generał Karol Świerczewski złoży! ogromny wysiłek na ołtarza 
walki o przyświecające mu ideały, a łaskawy los pozwolił Mu dożyć I 
oglądać owoce swych ciężkich trudów żołnierskich. Doczekał się gene* 
rał Świerczewski klęski faszyzmu i wyzwolenia Polski, do której wró­
ciły stare Ziemie Piastowskie. Doczekał Się w  Polsce rządów chłopsko* 
robotniczych.

(Marszałek Sejmu —  Władysław Kowalski)

„Od wrażej kuli faszystów ukraińskich, kierowanych i inspirowa­
nych przez wrogie Polsce demokratycznej obce ośrodki dywersji i wy­
wiadu, od kuli hitlerowskie!’, iurgieltników z UPA, otoczonych pogardą 
i nienawiścią tak polskiego Jak i ukraińskiego narodu, zginął bohater­
ską śmiercią żołnierza wielki Polak, okryty chwałą generał i niezapom­
niany towarzysz — człowiek w którego seren przez całe życie gorzała 
płomieniem święta idea walki o Wolność i Lud. Generała Świerczew­
skiego wydala ze swego łona klasa robotnicza Warszawy.*

Wicepremier {—) Władysław Gomułka)



Stalowa płyta griośc l kilka mirów
chroni badaczy nad bombą atomową

W  ostatnim numerze ,&ello- 
*V “ jpp<k. Bardach ogłosił ob­
szerniejszą pracę o bombach a- 
tomowych, którą w streszczenia 
przytaczamy.

Redakcja.

Zagadnienie bomby atomowej nie 
jest tylko sprawą wielkiego wyna­
lazku czy nowego rekordu techniki. 
Może być raczej porównane z od­
kryciem przez ludzkość ognia. O- 
statnio państwa zainteresowane wy 
stępują z wnioskiem, by zapas ura­
nu i toru (składniki bomby atomo­
wej) denaturować w specjalnych 
fabrykach pod kontrolą, gdyż w ten 
sposób pierwiastki te nie tracą 
wprawdzie swoich właściwości tech­
nicznych, lecz stają się bezwarto­
ściowe dla celów niszczenia. Zamiast 
Hiroszymy — użytkowa energia 
cieplna! Zamiast wyłączności — sce 
dowanie dotychczasowych doświad­
czeń na ONZ. I  przede wszystkim — 
dobra wola ujawnienia wszystkich 
kopalń uranu i toru. Przewiduje się 
bowiem, że każde państwo, które roz 
pocznie badania nad wytwarzaniem 
bomb atomowych, potrafi je produ­
kować za kilka lat, ponieważ pod­
stawowe zasady są już prawie zna­
ne. Na tajemnicę składają się tech­
niczne sposoby produkcii i ostatecz­
nego wykonania bomby. Ostatnio 
wysunięto możliwość użycia bomby 
atomowej, jako broni dywersyjnej.

Jak działa bomba 
atomowa

Przy działaniu materiału wybu­
chowego następuje gwałtowna prze­
miana ciała stałego na gaz, stąd
powstaje fala powietrza o dużym 
ciśnieniu czy ii podmuch, stanowiący 
zasadnicze działanie materiału wy­
buchowego. Przy bomnle atomowej 
ciało stałe zmienia się na energię. 
Żaden dymnik nie przerwie odbywa 
jącego się wewnątrz bomby procesu 
fizyko -  chemicznego. Gdy on do­
biegnie końca, następuje wybuch 
obojętnie czy na ziemi, nad jej po­
wierzchnią czy w  wodzie. Przy wy­
buchu powstaje ogromna ilość cie­
pła, rozchodzącego się we wszyst­
kich kierunkach. Uderzając o napo­
tykane po drodze powierzchnie roz­
grzewa je do wysokiej temperatury, 
w wyniku czego zapalają się ma­
teriały pędne, skóra ludzka staje się 
ciemno -  brązowa lub nawet czar­
na, polerowane powierzchnie marmu 
ru stają się chropowate itd.

Drugim efektom bomby atomowej 
Jest podmuch, przy czym w razie 
wybuchu w  powietrzu skierowań?

jest w  dół. Promień podmuchu w  te 
renie zabudowanym wynosi 4 - 5 
km.

Trzecim skutkiem są pożary w  
promieniu do 1.600 m od jądra wy­
buchu. Czwartym, kto wie czy nie 
gorszym, są porażenia na skutek 
radioaktywności, wywołującej 'atal 
ne oparzenia wewnętrzne. Radioak­
tywność ta nie kończy się z chwilą 
wybuchu, lecz trwa po trzy i wię­

cej miesięcy. Największe straty po­
chodzą od promieni typu gamma, po 
siadających zdolność przenikania w  
głąb ciała w stopniu większym, niż 
promienie Roentgena.

Skutki porażenia występują nie­
raz jeszcze w  ciągu 3 tygodni. Pora­
żeni tracili włosy, następowało kiwa 
wianie dziąseł. Na ciele występowa­
ły niewidoczne oparzenia oraz gwał 
towny spadek czerwonych cisłek

krwi i leukocytów. Zanikała krzepli­
wość krwi, powodująca przy naj­
mniejszym zadraśn.ęciu godzinam- 
trwające krwawienia. Kobiety, bę­
dące w  ciąży, miały poronienia, do- 
worodki umierały wkrótce po poro­
dzie. Następowało również osłabie­
nie siły rozrodczej mężczyzn 

Urządzenia natomiast transportu 
i komunikacji uległy nieznacznym 
szkodom. W  ogóle zniszczenia kon-

Emilie Yercellinotti
genialny fa łs ze rz z  Turynu postrach bankśw szwajcarsk ch

Kurs franka szwajcarskiego na 
czarnej giełdzie we Włoszech jest 
tak wysoki, te opłaci się zaryzyko­
wać wiele, by tanim (nie zawsze) 
kosztem dojść do majątku. Tak 
rozumując, Yercellinotti założył w 
Tnrynie na Y ia  Garibaldi 40 po­
tajemną drukarnię dla produkcji 
banknotów szwajcarskich i  tam 
go dostała ręka policji szwajcar­
skiej i włoskiej.

Podczas rewizji wykryto blisko 
tysiąc niemal gotowych 1000-fr a ti­
kowych banknotów, 273 banknotów 
dopiero w druku, klisze oraz pacz­
ki papieru ze znakiem wodnym, 
używanym przez Federalny Bank 
Szwajcarski. Banknoty, fabryko­
wane w drukarni VereeUiiK>tti‘ego 
były ze względu na precyzję wyko­
nania postrachem banków nie ty l­
ko włoskich, ale i  szwajcarskich.

GEN IU SZ FAŁSZE RSTW A.
Podczas pierwszego przesłucha­

nia Yercellinotti oświadczył, że 
banknoty te fabrykował w celach 
reklamowych. Miały one być do­
dawane do kupowanego towaru, 
tak jak się dzieciom do zeszytów 
dodaje malowaniu. Niestety, nie 
umiał wskazać szwajcarskiej f ir ­
my, która mu powierzyła wykona­
nie tej „reklamowej11 roboty.

Dawniej Yercellinotti pracował 
w wielkiej drukarni na Corso 
Vin3aglia w Turynie, gdzie był 
wielce ceniony, jako wysoce wykwa. 
lifikowany grawer. Skończył 
zresztą „Scuola die A rti Grafiche 
V ilia rd i Paracia11. Nieoczekiwanie 
jednak wypowiedział pracę, poda­
jąc jako powód chęć przerzucenia 
się do handlu. Zamiast tego wyna 
ją ł drukarnię i zajął się szwaj­
carskimi tysiącfrankówkami,

Vercellinotti wystarał się naj­
pierw o banknot 1.000 - frankowy

i gfotografował go, po czym spo­
rządził powiększenie rysunkowe o 
rozmiarze 200 na 120 cm. Dzięki 
temu olbrzymiemu powiększeniu 
mógł wydobyć najbardziej nawet 
nieznaczne detale banknotu, eo z 
kolei pozwoliło mu na fałszerstwo 
o fantastycznej wprost dokładności 
Lecz nie tylko rysunek banknotu, 
ale i  zabarwienie w 8 kolorach 
jak równica numeracja serii wska­
zują na wprost niesamowite podo­
bieństwo do pieniędzy prawdzi­
wych,

ZESPÓŁ
N IE M A Ł Y  A L E  DOBRANY.
Vercellinotti przeczy, jakoby 

miał wspólników. Lecz kto choć 
trochę pojęcia ma o sztuce dru­

karskiej, ten wie, że po pierwsze 
musiał być fotograf - specjalista 
dla przefotografowania banknotu, 
dalej wysoce wyspecjalizowany 
rysownik, jak również fachowcy 
dla sporządzenia kliszy i dla 
spreparowania skomplikowanego 
wielobarwnego druku, wreszcie je­
szcze jeden czy kilku specjalistów- 
drukarzy, którzy by dokonali dru­
ku banknotów s możliwie najwięk 
szą precyzją,

Czy mógłby to wszystko wyko­
nać sam Vercellinotti we własnej 
osobie? Nigdy.

Pewne ślady prowadzą do Fran­
cji, gdzie są poszukiwane trzy po-

(Dalszy ciąg na stronie 4-ej)

P IĘ K N O  Z IE M  O D ZY S K A N Y C H .

Solice.

centrowały się na niewielkiej storna 
kowo średnicy.

Doświadczenia Hiroszymy i Na­
gasaki dowiodły, że bomba atomo­
wa w  obecnym stadium nie eiimi 
nuje bynajmniej dotychczas uży­
wanej broni. By osiągnąć , n a j­
lepsze" wyniki przewiduje zię, 
że uderzenie ma być nieoczekiwa­
ne, gwałtowne i to zarówno od we­
wnątrz, przez dywersję (sabotaż), 
jak i od zewnątrz, przez wojska re­
gularne.

Lądowanie z powietrza, działa­
nie bomb atomowych 1 pocisków 
rakietowych ma skruszyć opór prze 
ciwnika. U Niemców np. znalezio­
no wzór nowej rakiety-samolotu do 
bombardowania transoceanicznego 
na odległość 4.800 km z czasem o- 
tu 40 minut i wadze ponad 12 ton

Jak się bronić przed 
działaniem bomby 

atomowej
Najbezpieczniejsze są schrony pod 

1 ziemne, szeroko rozrzucone w  te­
renie. By zapobiec stosowaniu poci 
sków światło -  dźwięko -  cieplnych 

i należy obiekty wraż iwe ehro- 
j  nić przez wytwarzanie zjawisk 
świetlnych, cieplnych i dźwiękowych 
o większym nasileniu, ’ecz położo- 

inych w strefie neutralnej, gdzie 
1 działanie pocisków wroga nie przy­
niesie obrońcom szkody. Wnętrza 
schronów powinny być o ile moż­
ności z materiałów niepalnych.

Najważniejszą sprawą jest zabez- 
I pieczenie od promieni gamma. Nie 

chronią od nich mury. Trzeba na to 
płyty ołowianej na 30 cm grubej. 
Przy doświadczeniach nad rozbi­
ciem atomu pracown cy są oddziele­
ni od źródła energii płytami ze stali 
o grubości kilku metrów!

Jak zwalczać bomby atomowe? 
Mówi się o pociskach kierowanych 
umożliwiających zniszczenie ich na 
odległość i w powietrzu. Przewidu­
je się także, że używ-irue bombow­
ców do nalotów masowych siauia 
się nieaktualne, ponieważ opłaci s,ę 
wówczas użycie bomby atomowej — 
działającej w wielkim promieniu. 
Istnieje również możliwość strze a-' 
nia do samolotów bombami lotni­
czymi małego kalibru z dział prze­
ciwlotniczych.

Rozwój broni atomowej zmusi do 
reorganizacji przede wszystkim zao­
patrzenia transportu 1 koncentracji 
wojsk. O zwycięstwie jedna z w o- 
statecznym wyniku zadecyduje czło­
wiek: jego praca, wysiłek, energia, 
inteligencja i wiedza-

Ostatni akt
dramatu Tul on u

Kiedy cala Frane.ia zalana była przez wojska hitlerowskie, kiedy 
zdzierane wszędzie trójkolorową flagę Republiki, chłopcy s małego 
„Tapageuse" uratowali honor wielkiej Francji, wysadzając się se 
swoim okrętem w powietrze.

Flota francuska nigdy nie okryje się hańbą.

W  listopadzie 1942 roku w  ma­
łych, marynarskich knajpach Tulonu 
rojno było i tłoczno. Nic dziwnego. 
V  malowniczym porc,e zgromadziła 
dę cała flota „słodktoj Francji11. 
Dumny krążownik „Strassburg" je- 
tył stroje działa w stronę morza. 
Kały aviso „Tapageuse" tańczył na 
talach obok krążownika, jak łupin­
ka obok morskiego kolosa. Długie 
sznury szybkich, drapieżnych stat­
ków zamarły w  poro e, oczekując 
aiawiadoinego znaku. Na tych fa­
tach Tulonu kołysał się owych listo­
padowych dni cały honor Francji.

Za miastem pojawiły się pewnego 
łnia czołgi z czarnymi krzyżami. 
Krzykliwe kompanie Wehrmachtu 
wkroczyły bez strzału do Tulonu. 
Dstatni skrawek niepodległej Fran­
ki —  to tych kilkanaście okrętow. 
°atrzy na ni* cała Francja,

Wierasmy Hitlerowi—
Listopad dobiega końca. Zaczyna­

ją się przykre, deszczowe dme, zoii- 
ża się południowa zima. Komendant 
wielkiego krążownika „Strassburg", 
Monsieur Seneur patrzy pytająco na 
przygarbionego wiekiem i kapiące­
go złotem admirała Laborde. Co ro­
bić? Przedzierać się do Afryki? Ma­
rynarze tylko o tym marzą. Admi­
rale?

Jesteśmy przekonani o szczerości 
zamiarów Hitlera. Da! przecież oso­
biście słowo honoru, że floty naszej 
nie będzie tyka!. Słowo honoru zwy­
cięzcy jest święte. Nie wypuszczać 
marynarzy na ląd.

Rozkaz, admirale-
27 listopada, godzina 5 rano. Co- 

najmniej 20 niemieckich samolotów 
zapala nad zatoką bajeczne żyran­
dole, kapiące światłem „choinki". 
Robi *ię jasno, Jak w  dzień. Czołgi

i karabiny maszynowe, działa i moź­
dzierze niemieckie, ustawione 
wzdłuż całej zatoki otwierają ogień 
Alarm! Załogi na okrętach biegną 
do dział. Spełnia się „słowo" Hit­
lera. Czemuż Laborde nie wydaje 
rozkazu walki?

Na mostku kapitańskim „Strass- 
burga" dwie nieruchome, kredowo- 
białe postacie —  Seneur i Laborde 
Nie, nie wydają żadnego rozkazu. 
Pociski niemieckie demolują okręty. 
Marny tak zginąć? Na honor Fran­
cji, nigdy!

„Tapageuse" ratuje honor Francji ..
Mały aviso, zabawna łupinka, 

„Tapageuse" rozpoczyna. Załoga, to 
sami młodzi chłopcy, którzy iuż w  
Algierze głośno mówili; co myśią o 
gauleiterze Lavalu. Największe rze­
czy dzieją się we Ffrancji bez roz­
kazu. Chłopcy z „Tapageuse^" p.erw 
si ratują honor wielkiej F-ancil. Z 
piekielnym hukiem eksplodują ko­
mory amunicyjne, statek dosłownie 
przgłamuje się w  pół i w parę m;nut 
tonie.

Marynarze skaczą do wody, wielu 
ginie wraz z okrętem. Na rozbitków 
czekają już niemieckie karabiny ma 
szynowe, które rozpoczynaią p.ek.el 
ny koncert. Monotonny grzechot prze 
rywa dopiero błysk i buk eksplozji 
w  przedniej wieży „Strassburga"

Sygnał jest dany. załogi rozumtóją 
się doskonal*. Płonie już okręt li­

niowy „Dunkeręue”, eksploduje 
„Jean die Yienne1 i „Algerie“, pło­
mienie liżą starego „Focha", lome 
„Amperes1*, „Duplex“, ,.Lauquenet“, 
„Vantour", przechyla się wielki .ot- 
niskowiec „Commandante Teste'1, 
pogrążają się w  falach łodzie ocd- 
wodne, stawiacze min. cysterny i 
transportowce. W  oknach Tnlonu 
tłumy Francuzów patrzą ze łzami w  
oczach i zachwytem na bohaterski 
koniec wielkiej Floty Republiki.

Który okręt nie może zatonać, zo­
staje zdemolowany przez własną za­
łogę. Scigacze niem eckie próbują 
interweniować, wita je jednak rzę-, 
sisty ogień karabinów maszynowych 
i dział pokładowych. N.ebo iest czar 
wone od łun i rakiet świetlnych.

Robotnicy portowi nie mogą pa­
trzeć bezczynnie na ostatni akt tra­
gedii swojej ojczyzny. Płomień ogar 
nia magazyny, eksp’odują zbiorniki 
nafty i arsenały. Tulon płonie. Po u- 
licach szaleją niemieckie samocho­
dy i czołgi, ale jest już za późno.

6 łodzi podwodnych ocieka przez 
blokadę niemiecką, cztery z nich za 
wijają po paru dniach do portów 
hiszpańskich i algierskich, przyno- 
nosząc ze sobą hiobową wieść o 
spóźnionym bohaterstwie wielkiej 
floty francuskiej. Honor Francji zo­
stał uratowany.

W ręce żołnierzy hitlerowskich 
wpada nazajutrz tylko jeden nieu­

szkodzony okręt. Jest mm kontrtor- 
pedowiec „La Panthere".

Uśmiech domy przez łzy
Ognie Tulonu widziała cała Fran­

cja. Paryż samorzutnie okrył się ża­
łobą. Wielu zrozum.ało poniewcza­
sie, że Francja mogła odegrać w  tej 
wojnie zupełnie inną rolę, wielu 

uzmysłowiło sobie, że Francja była 
silniejsza, niż to się ns pozór 
wydawało w  tragicsnyen dniach 
czerwcowych czterdziestego roku. 
Duma Francji, trzecia pod względem 
wielkości flota świata bezpłodnym 
aktem heroizmu zadokumentowała 
wszystkim uciemiężonym i zwycię­
skim narodom Europy, że „la douce 
France" umie umierać * godnością 
1 że nie wszyscy uwierzyli zwodni­
czemu głosowi Vichy. Przez łzy Pa­
ryża uśmiechała się duma.

Ostatni akt dramatu
Żaden zdrajca wolności nie umie­

ra we Francji na łóżku. Głównodo­
wodzący flotą francuską w  Tulon. * 
admirał Laborde stanął niedawno 
przed Najwyższym Trybunałem Re­
publiki Francuskiej, kt/.rr w  wyni­
ku przeprowadzonego procesu o- 
rzekł karę śmierci. Wyrok wykona­
no.

Zakończył się ostatni akt tragedii 
Tulonu. To, co pozostanie, będzi* 
tylko wspomnieniem bohaterstwa ł 
nauką na przyszłość.

LESZEK GOLJNSKJ
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Chorzy niech czekają...

Główny Urząd Statystyczny ogłosił 
dane o handlu zagran icznym ■ Polski 
aa lata 1945 i 19415. Dane te wskazują 
na zmiany, jakie zaszły w naszym han 
dlu zagranicznym w porównaniu ze 
stosunkami przedwojennymi oraz na 
zwiększenie obrotów handlowych w 
1946 r., w stosunku do 1945. Dane ogra 
niczają się wyłącznie do obrotów w 
ramach umów handlowych i dostaw 
pozaumownych 1 nie obejmują m. In. 
dostaw UNRRA. W 1946 r. przywiezio 
no do Polski towarów za 138.845 tys. 
dolarów podczas gdy przywóz w 1945 
roku. wynosił zaledwie 34 142 tys. do­
larów. Stanowi to 64 proc. przeciętnej 
z lat 1936 — 1938 rocznej wartości ob­
rotów w imporcie.

Wywóz w 1016 r. osiągnął 133.059 
tys. dolarów (w 1945 r. — 37.760). co 
wynosi 57 proc. przeciętnej rocznej 
wartości eksportu z lat 1938 — 1938.

Przy rozpatrywaniu wartości należy 
uwzględnić zmianę cen, jaka zaszła w 
okresie nrędzy 1938 a 1946 r. Jednak 
nawet i w tej relacji osiągnięcia na­
szego handlu zagranicznego w pierw­
szym roku powojennym są poważne

Jeżeli chodzi o poszczególne kra;e 
to najwięcej obrotów mieliśmy z ZSRR 
— 1945 r. stanowiły one 91 proc., w Sprawy gospodarcze

biiiiiio Vtrce!iiR0t!l
(Dokończenie ze strony 3-ej)

tajemne drukarnie, z którymi fa ł­
szerz kontaktował się z Turynu. 
Papier z wodnymi znakami dostar 
ezył pewien skład z Lyonu, l i­
cząc za kilo tysiąc franków. Ale 
i przy tej cenie interes się opła­
cał...

Vercellinotti twierdzi, że w 
swym „interesie" wydrukowanych 
banknotów puścił w obieg zaledwie 
85 sz:uk i władze policyjne nie­
zbyt kładą nacisk na obalenie tego 
twierdzenia. Skąd inąd wiemy, 
że fałszywe banknoty 1000-franko- 
we pojawiły się w obiegu już od 
wielu miesięcy i że jeden Vercel- 
liuotti (a może także Bank Szwaj­
carski) wie, ile icli w rzeczywisto­
ści kursuje między ludźmi, nie po­
dejrzewającymi, że mają do czynie 
nia z produktem doskonałego fa ł­
szerza. (jkm)
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W SIEWIE WIOSENNYM pomoże, 
rolnikom Wojsko. Oczywiście w pierw 
szym rzędzie z pomocy swoich byłych 
kolegów korzystać będą zdemobilizo­
wani.

W SZCZECIŃSKIM uruchomiono już 
w rwiązśm z akcją siewną kredyty 
w kwocie 21.000 zł. Kredyty udziela 
ne będą osadnikom przez Komunalną 
Kasę Oszczędności. Rzecz w tym. aby 
osadnicy zechcieli je w petni wyzy­
skać, nie tak, jak w roku ubiegłym.

UNIWERSYTET IMIENIA MARII 
CURIE - SKŁODOWSKIEJ w Lubli­
nie uzyskał subsydium z Ministerstwa 
Rolnictwa w wysokości 3.5 milj. zl. 
na budowę kliniki weterynaryjnej. A 
gdy będzie klinika — wyleczy się ko­
nie tak potrzebne do akcji siewnej.

ROWER MOŻNA BĘDZIE KUPIĆ
w każdej spółdzielni, albowiem pom ę 
ózy Zjednoczeniem Przemysłu Moto­
ryzacyjnego i spółdzielczością zawarto 
umowę o wyłączności sprzedaży całej 
produkcji rowerów.

Inna histroria, że taki rower nie 
jest tani. Męski kosztuje 8.900 — 
9.300 zi., a damskie 9260 — 9.500 zł

jwd).

kres obowiązków codziennych, ale rów 
nśeż kontrolować pracę innych na 
wszystkich, a zwłaszcza najbardziej 
zagrożonych odcinkach fabryki, (a)

ILE ZNISZCZONO BUDYNKÓW?
W czasie działań wojennych zniszezo 

no w Polsce tub uszkodzono 295.500 
nieruchomości o kubaturze 527 mil m 
sz. i wartości 9 500.000 000 z przed wo 
jenflych, Z tego na Ziemie Odzyskane • 
przypada 305 mil. m sz. zniszczonych 
nieruchomości, wartości 4.8 miliarda 
złotych.

Z miast największe straty poniosła 
Warszawa: 92 milj. m sz. wartości 2,9 
miliarda zł przedwojennych, (a)

140.000 TON TOWARÓW UNRRA
Jeszcze otrzymamy dary UNRRA w 

I wysokości 140.000 ton towarów, załs-
j dowanyoh ostatnio na statki w por- 
J tach angielskich i amerykańskich Sta- 
i tki znajdują się w drodze do Gdyni 
i Gdańska. W ramach pomocy unrow 
skiej otrzymamy także 5.500 koni.

W załadowanych transportach znajdu 
ją się traktory, artykuły przemysłowe, 
drobnicowe i  żywnościowe, taj

Centrala Gospodarcza zamierza uru 
chomić w dwóch fabrykach Dolnego 
Śląska produkcję artystycznych zuoa- 
wek, a poza tym fabryki przemysłu 
miejscowego mają swoje wyroby do­
starczać do Centrali Spółdzielczych ce 

! lem sprawniejszego ich rozprowadza­
nia. (a)

NIEDBALSTWO SIĘ KARZE!
W Kłodzku odbył się proces sądowy 

przeciwko Bronisławowi Zarembie o- 
raz trzem jego pracownikom za spalę 
nie suszami Fabryki P"py w Ząbkowi 
cach.

Przewodniczył sędzia okręgowy Mi­
chalski, oskarżał prokurator Ajdukie- 
wicz.

Ponieważ w wyniku procesu ustalo­
no, że oskarżony nie dbał należycie o 
bezpieczeństwo fabryki, nie pouczył 
należycie robotników 1 nie skontrolo­
wał wydanych w tym kierunku pole- 
oeń, kierownik tej fabryki Zaremba 
został skazany na 6.000 zł grzywny, a j 
mistrz tegoż zakładu na 2.000 zł grzy­
wny.

Kierownik danej instytucji powinien 
nie tylko wykonywać swoj ścisły sa-

ROZSZERZAMY HANDEL 
Z AUSTRIĄ I WĘGRAMI

W dniu 15 kwietnia b.r. przyjadą do 
Warszawy przedstawiciele handlu i 
przemysłu Austrii, oelem omówienia 
wzajemnych stosunków ' handlowych 1 
między obu krajami. Przewiduje się i 
przedłużenie dotychczas istniejącej u- 
mowy handlowej, która wygasła 31 
marca b.r. oraz ewentualne rpzszerze- 

i nie wymiany.
W pierwszej połowie kwietnia przy­

będzie do Polski węgierska delegacja 
handlowa dla podpisania nowej umo­
wy handlowej na przeciąg jednego ro 
ku oraz dla wyrównania sald z do­
tychczasowych operacji.

Wymiana obejmie ze strony węgier­
skiej ropę naftową i urządzenia inwe­
stycyjne, ze strony polskiej przede 
wszystkim węgiel, (a)

PRZEMYSŁ MIEJSCOWY 
I SPÓŁDZIELCZOŚĆ

We Wrocławiu na konferencji przed 
stawiciełi Central Gospodarczych Spół 
dzielni Wytwórczych i Centrali Prze­
myślu Artystycznego omówiono zasady 
ściślejszej współpracy między ebu in- : 
stytucjanai, ji

Da!eka droga 
r s iu  z  Koszalina
Wydarzenie poniższe, o któ­

rym donosi „Express W ieczor- 
tiy“ , jest swego rodzaju ilustra­
cją stosunków, panujących w 
niektórych urzędach pocztowych. 
Światowy rekord omyłek poczty 
został w każdym razie het kwe­
s tii ostatecznie pobity przez 
Pocztę Polską. Oddajemy głos 
„Erpressowi W ieczornemu“ . 
Jeden z naszych czytelników dostar­

czy! nam wczoraj niezwykle interesu­
jący list, który winien przejść do hi­
storii poczty polskiej.

Koperta tego lista upstrzona jest pie 
ezęeiami licznych urzędów pocztowych 
wśród których dojrzeliśmy takie nai 
wy jak Koszalin, Staro gród, Poznań, 
New York, Waszyngton i t. d. Jest to 
tym dziwniejsze, te adres na kopercie 
łistn nłe zapowiada! absol. tak dale­
kiej wędrówki. U góry koperty wy pisa 
ne jest bowiem imię i nazwisko odbior 
cy listu, pod tym zaś widnieje wy rat 
ny adres:

Warszawa, Grochów, Waszyngtona 
108, m. 29.

Na odwrocie koperty znajduje się
również adres nadawcy.

Zdawałoby się więc. te Ust wysiany 
i  Koszalina, 27 grudnia 1948 r. wi­
nien dotrzeć do Warszawy na Saską 
Kępę 29 lub 30 grudnia ub. roku. Cbo 
ehiik pocztowy zagmatwał jednak stra 
szliwie sprawę i oto w Urzędzie Poca 
fcowym w Koszalinie (gdzie najwidocz­
niej pannie niezwykle ożywiony ruch!! 
potraktowano nazwę ulicy jako nazwę 
miasta I list powędrował do stolicy 
USA — Waszyngtonu.

Na ziemi amerykańskiej list znalazł 
się 31 stycznia 1917 r Z portu w New 
Jorku powędrował do Waszyngtonu 1« 
szczę tego samego dnia.

Następnego dnia. t. j. f lutego b. r. 
list zwrócony został z powrotem do 
New Jorku, przy czym w adresie za 
znaczono czerwonym atramentem:
Warsa w — Grocbow — Poland __ Wa
shington Street 108/29.

Żebyś to tak sobie wędrowały 
nakazy płatnicze! (w d.).

» J a ś «  I » ^ ? l g 0 s f a «
irracają do Gdgni

| GDYNIA (API). Popularne przed 
wojną dwie motorówki gdyńskie, mc 
gące potnieśc-.ć po 100 pasażerów 
każda, „Jaś" i „Małgosia" zostały re- 
wiodykowaae z Niemiec 1 znajdują 
się w porcie szwedzkem w Trelabor- 
*u.

Motorówki praecfaolowane eostały 
do Szwecji, obecnie oczekują na po 
prawę warunków żeglugowych na 
Bałtyku, ażeby przedostać siĄ do 
Gdyni.

Noire wydawnictwa
Wioski 1 ogniska Kościuszkowsk e. 

Gospodarczy społeczno - wychcwpw 
j czy program dział i mości Towarzy­
stwa Gniazd Sierocych . Wiosek Ko- 
ściuszkowskich opracowany pr/.ez 
Kazimierza Jerzewskiego, nakładem 
Tow. Gniazd Sierocych i Wiosek Kr 
ściuszkowskich.

1 Maria Buyno Arctowa , Kdz.a du- 
I ża“. Powieść dla młodzieży, wydanie 
' czwarte, wyd. M. Areta we Wrocła- 
• wiu. 1947 r.

i by w zakresie importu surowców 1 taa
szyn.

i Nie możemy sobie jeszcze pozwolić 
;na wywóz artykułów rolniczych oraz 
drzewa — były to dawniej zasadnicze 

. pozycje naszego eksportu. Czynimy na 
tomiast próby wywozu różnych wyro- 

| bów przemysłowych i to takich, które 
przed wojną często importowaliśmy.

; Naprzykład wywozimy już obecnie nie 
i które maszyny włókiennicze, wedomie 
j rze, kryształy, dywany i t. p.

Przedwojenny nasz eksport był czę 
sto deficytowy, szczególnie w dziedzi-
nie produktów rolnych (premie zbożo 

, we) — chodziło bowiem wtedy o wy- 
j równanie bilansu płatniczego, 
j Obecnie Państwo dąży do zwiększe­
nia przywozu, gdyż — wobec naszych 
wielkich potrzeb na skutek zniszczeń 
wojennych — kredyty czy to w for­
mie towarów czy kapitałów, są dla nas 
korzystne.

1946 — 70 proc. w przywozie oraz — | 
! odpowiednio — 93 proc. i 50 proc. w i 
wywozie. Nastanie idzie Szwecja — i 
przywóz w 1945 r. — 6 proc., w 1946 

[roku — 14 proc.; wywóz 5 proc. i 18 
proc. Dalsze miejsca zajmują: Dania, 
Radziecka Strefa Okupacyjna, Francja, ! 
Czechosłowacja, Szwajcaria, Norwegia. ,

Wkraczamy na drogę normalizacji aa 
szego handlu zagranicznego. Z ważniej j 
szych towarów — w przywozie pierw • 
sze miejsce zajmują: ruda, zboże, naf- j 
ta i benzyna, nawozy sztuczne, suro w j 
ce włókiennicze, samochody, celuloza 

i oraz fceaie i bydło rogate; w wywo­
zie — węgiel, cement, żelazo, stal l 

I wyroby z nich oraz wyroby bawełnia­
ne.

! Węgla wywozimy teraz więcej niż 
przed wojną, co wobec dobrej koniun 

| ktury na rynkach światowych — jest 
• bardzo korzystne. Dzięki eksportowi 
węgla możemy zaspokoić nasze potrze

wać będziemy węgiel i koks oraz po 
chodne wyroby węglowe. Sprowa 
dzamy kopalniaki, sole potasowe 
złom metalowy, kauczuk, benzynę 
syntetyczną, chemikalia dla przemy­
słu, maszyny dziewiarskie, igły i 
części zamienne maszyn, włókienni­
czych.

Eksport wyrobów drzewnych
Ziemie Odzyskane coraz żywszy 

udział biorą w polskim eksporcie, 
i W ramach zamówień angieiskich 
fabryki meblowe Ziem Odzyskanych 
wykonały: 550 szaf, 550 komód. 550 
toalet, 8.000 kreereł, 11,000 kreden- 
*ów t 12.000 stołów.

Największym zakładem *est fabry 
ka w Oissyr.ach, zatrudniająca po­
nad 1.000 robotników, produkująca 
mebli za 8.000.000 zL (A).

:o PISZA INNI

Próbuemy
]jyć n a ro d e m

o s zc zę d n ym
Budżet Państwa Polskiego na 

rok 19Ą7 przedstawia się im po­
nująco. Oto jak donosi „Dzien­
nik Zaohodni“ budżet wyniesie po 
stronie dochodów 269.578£76,196 
zł., po stronie zaś wydatków 
258.1/66.585^96 zł.

Jak widać z powyższego bud­
żet ten nie jest nie tylko deficy­
towy, ale zawiera w sobie około 
S m iliardy nadwyżki.
„Budżet jest układany z myślą o bo 

naecznej w naszych warunkach oszczęd 
noś ci, zwłaszcza tam gdzie chodzi o 
wydatki czysto konsumcyjne. W każ 
dym razie, bez względu na to. jak wy 
padnie ocena poszczególnych Jego po 
zycji, uznać go należy za budżet real­
ny. gwarantujący gospodarce polskiej 
pomyślne dalsze kroczenie po drodze 
koniecznej rekowalensceucji następu 
jącej po ciężkiej chorobie wojny t o- 
kupacji".

Handel zagraniczny Polski w 1946 r.

znudziły narzekania na brak prądu i 
a więc i światła.

Celem usunięcia niedoboru mocy 
prądu elektrycznego w roku 1947 
Centralny Zarząd Energetyki prze­
widuje inwestycje dostatecznie wy­
sokie, aby zwiększyć siłę prądu o 
140.000 KW.

Wrocław na okres następnej zimy 
nie będzie więc tonął w ciemnoś­
ciach po kilkanaście nocy z rzędu. !

Handlujemy s Niemcami

W  końcu marca została podpisana 
j umowa handlowa pomiędzy Polską 
a urzędem handu zagranicznego ra­
dzieckiej strefy okupacyjnej Nie­
miec.

Umowa przewiduje wymianę w 
wysokości 28.000.000 dolarów rocz­
nie. Do strefy radzieckiej ek?porto- |

Zamienne części dla samochodów
Każde przedsiębiorstwo dzisiaj do­

kładnie wie, jak wiele strat pono­
simy z powodu braku części zamień 
nych do samochodów. Katastrofa;na 
sytuacja transportowa stąd głównie 
bierze swój początek.

Obecnie przystępujemy do coraz 
bardziej rozbudowującej się pro­
dukcji części samochodowych. W ro­
ku bieżącym wyprodukujemy w od­
lewni gliwickiej 60.000 tłoków, 
.150.000 tuiei ł sworzni oraz 4.000 kół 
zębatych dla maszyn unrrowskich.

Części zamienne dla wozów in­
nych produkuje wytwórnia poznań­
ska (50 sztuk tłoków dziennie).

Będzie prąd

W roku bieżącym wszystkim mlesz 
kańcom Wrocławia śmierte.me s’ę

Gruźlica — wróg ludzkości Nr 1 1 
ubiera obfite żniwa zwłaszcza 
wśród ofiar z lagrów, obozów, czy 
przymusowych robót w Niemczech 
Również zatrważająco szerzy się 
ta choroba wśród naszej młodzieży 
szkolnej, kaiunionej przeróżnymi 
„ersatzamił* spod ciemnej gwiaz­
dy za czasów okupacji. Statystyki 
dowodzą, że obecnie na tysiąc oby­
wateli trzech umiera właśnie na 
gruźlicę. Jaskrawym dowodem 
jak bardzo ta choroba grasuje na 
Dolnym. Śląsku, jast jedynie we 
Wrocławiu miejska przychodnia 
przeciwgruźlicza przy ul. Mazo­
wieckiej 16, do której od wczesne­
go ranka ciągną istne procesje pa­
cjentów. Zamiast obowiązującej 
liczby 60 pacjentów dziennie, leka­
rze przyjmują często i 100 cho­
rych. Do tego jeszcze dochodzą 
tak zw. „masówki" czyli masowe 
prześwietlanie młodzieży szkolnej, 
pracowników zakładów przemysło­
wych i robotników fabrycznych 
w liczbie 25 osób dziennie.. Tę do­
datkową pracę wykonuje personel 
lekarski z pełnym zrozumieniem, 
że nikt nie może odejść od drzwi 
przychodni bez otrzymania pora­
dy. Zresztą nie zamierzamy pod­
kreślać tej prawdziwej „pięty a- 
chillesoicej“ wrocławskiej poradni 
— przeciążenia pracą. Sprawa 
jest zupełnie innego rodzaju. Oto 
w poradni pracuje również perso­
nel sanitarny. Młode, zdrowe 
dziewczęta, które narażają usta­
wicznie swe życie w służbie sani­
tarnej. Co dzień, co godzina czy- 
chają na ich płuca miliony prąt­
ków gruźlicy hojnie rozsiewa­
nych w powietrzu. Rzecz ogólnie 
wiadoma, że gruźlicy — to iudzie 
przeważnie nieopanowani i nie­
skoordynowani. Przejęci własnym 
nieszczęściem, ignorują szklaną 
szybę, dzielącą pacjentów od perso

Ccraz miększa samotugstarczalność

Produkujemy części zamienne
e f f o  s o m o c l t o c f ó w

I wych pytaniach, zadawanych cho­
rym: Wiek, data zachorowania,
rodzice czy sdrowi...

Mamy przyjść znowu do porad­
ni za dwa tygodnie. Obawiamy 
się jednak, czy piękne wiosenne 
słońce nie ^knsi sanitariuszek i 
czy nie uciekną, jak zapowiadały, 
na zieloną trawkę.

Wtedy tłumy płuono - chorych 
czekać będą cierpliwie na ulicy, aż 
w końcu znajdzie się jakieś wyjście 
z sytuacji.

Tymczasem w Zarządzie M iej­
skim o tej sprawie cicho i głucho.

H. MTTSZ.

sięcznie. Nie mamy stołówki. Za | 
miast obiadów dostajemy sumę zŁ 
500. Żadnych przydziałów odzie­
żowych, które otrzymują inni pra-! 
eownicy miejscy. Przez całą zimę 
łudzono nas nadzieją podwyżki. Te 
raz potwierdza się w całej pełni 
przysłowie, czyją matką jest na­
ci ziej a.„ Czy nie pracujemy w 
dość ciężkich warunkach, aby o- 
trzymać dodatek, jaki np. dostają 
pracownicy w przychodni przeeiw- 
jagliczej? Wprawdzie jaglica jest 
zakaźną chorobą, ale przecież grui 
lica to nie Koklusz.

Dalsze skargi giną w stereotypo

nelu. Pochylają się nisko nad sa­
nitariuszką, mówią, proszą, pła­
czą... Praca więc sanitariuszki w 
przychodni przeciwgruźliczej nie 
zalicza się ani do łatwych, ani do 
bezpiecznych.

Gdy po raz pierwszy odwiedzi­
liśmy przychodnię w leeie, pracow. 
nice tryskały werwą, chęcią do pra 
cy i niesienia pomocy chorym. 
Dziś po upływie paru miesięcy są 
mizerne i apatyczne. Dlaczego? 
Oddajmy głos jednej z nich: .

„Za naszą pracę przy ciągłej 
styczności z gruźlicą otrzymujemy 
pobory w wysokości 2.500 zł. mie-



ZIEMIE ODZYSKANE
Miasta Osady Wsie

Na skutek --ctumcznej interwen­
cji gromada Łuki przysłała
po mnie karetę. Proszę się nie usmie 
chać — właśnie że karetę. Przed 
dwoma laty furman m a;by ua gło­
wie cylinder, bo taki sył odświętny 
strój miejscowych, wieśn.aków.

Teraz już cylindrów nie noszą Zre 
sztą zaszły tu daleko idące przesu­
nięcia ludności. Ale kareta została — 
bez szyb oczywiście, bo ie wysza­
browano.

Jadę nią teraz w mroczne popo­
łudnie marcowe. Wehi&uł, posuwa­
jący się z hyżością 4 kin n? godz nę, 
trzęsie przeraźliwie. Z wybitych 
szyb wieje zimno, ^odnosimy się na 
coraz wyższe pagórki, które łuż za­
słania 1ą miasto.

— Tak, proszę pana, mówi wodni­
ca, tak już bywa na świecie. że kto 
pierwszy ten lepszy. Ci co pierwsi 
tu przyszli, zagospoda 'owali s <= ja­
ko tako. mają i po dw.fi kro’vy. a 
kto potem ze wschodu p-zyszedł go­
ły1, to i jest goły. Ani konia, ani ży­
wioły. Teraz też jadę kiaezą poży­
czoną. Wio, stara!

Naradzamy się, czy zajechać do 
leśniczego czy do ochrontarkl, bo so! 
tys i jego zastępca są Jeszcze na ze -,

Dolnfl Śląsk bez retuszu

Krowa za pługiem
braniu, a nauczyciel tak mieszka, że 
pożal się Boże! Ale nalegam, żeby 
jechać do sołtysa p. Michała Pop.e- 
la, bo już mrok zapina.

Właśnie wrócił do domu. Częstuje 
mnie herbatą i ciastem żoninego wy 
robu. Przeglądam z n m spis miesz­
kańców wsi. Mieszka tu 99 rodzm — 
460 osób.

Rolnicy mają normaitie przydzmły 
ziemi — po 8 ha na rodzinę, rzemieśl 
nicy po 2 ha.

W całej wsi jest z v od w e  48 Kord 
— w tym 10 starych wzgl. chorych. 
Krów około stu. Dwadzieśc a rodzin 
nie posiada ani konia ani krowy

GOSPODARZE MÓWIĄ 
Sołtys zwołuje specj.iuie zebranie,; 

by gospodarze mogli mi opowiedzieć; 
o swoich bolączkach osobiście. W iz- l 
bie zbiera się tłum. Przeważają męż- j 
czyźni. Kilka gospodyń i wyrostków,, 
którym los kazał zastępować głowę 1

l rodziny, stanęło skromnie na dru­
gim planie.

Pierwsze lody roztopiły s'ę szybko. 
Obszernie opowiadają mi o swoich 
zmartwieniach, bólach i troskach

— Najgorsze, proszę pana, to jęk 
dwie rodziny wpakuje się na wspól­
ne gospodarstwo. Bo jeden chce tak, 
a drugi tak. Jeden lub., żeby było 
czysto, a drugi, żeby brudno. Jeden 
zreperuje, a drugi popsuje. A  szcze­
gólnie. kobiety nie mogą s.ę pogo­
dzić. Jak to kobiety!

— Najbiedniejsze to są któro z Sy- 
bi.u, albo Kazakslanu przyjechały, 
ale w ogóle biedoty i z kraju mamy 
dużo. Gdzie krowy me tr.a — dz cci 
chorują, gdzie jest, do p uga się ;ą 
bierze i też mleka nie duje Za ko­
rne zapłaciliśmy już na jesieni — je­
szcze nie dostaliśmy.

— Szkołę mamy — 40 Jziec resz­
ta chodzi do innych szkół. Nauczy­

ciel — nie można narzekać — staia 
się, ale cóż sam jeden na cztery cd- 

! działy poradzi? Biedny jest jak mysz 
kościelna. Sam sobie gotuje głodny 

j chodzi. Czy to może mieć głowę do 
1 nauki?

— Ochroniarka — leż nię nv żt a
; powiedzieć — stara się. Dobrze o/;e 
‘ ci chowa. Spółdzielnię Samopo.nccy 
i  Chłopskiej sklepik mam* na miti- 
1 scu. Rzemieślnicy też są: fryzjer, ko 
I lodziej, ślusarz, kowal, szewcy, kraw 
cy.

— Na 400 ha ziemi zaoraliśmy SCO. 
bo nie ma czym orać. Zasiarśmy 
późno. Ruń nie wzeszła. Poza tvm 
brak nawozów. Radzą nam sad2ić 
buraki. Cóż, na samv~h sztucznych 
nawozach nie uradz.my.

— Dzieciaki marzną. Metr węgla 
, kosztuje 600—700 zł. Za zboże w
spółdzielni Samopomocy dostajemy 
węgiel po cenach kontyngentowych,

ale mało. Za metr zboża 1.450 z! 
i pół metra węgla.

BEZ KROPLI MLEKA
— Chciałbym przejść się z wami i 

zobaczyć, jak żyją ci najb.edniejsi.
— Moja matka me ma krowy ani 

konia — mówi mi 16-Ietni cbłop ec.
Wychodzę z nim i sołtysem, który 

witany jest wszędzie serdecznie W - 
docznie jest dobrym człowiekiem 

j Barańska Genów rfa — maika 
i chłopca, który jest n tszym przewód 
I nikiem, jest wdową. Ma czworo 
j dzieci — od 3 do 16 lat. W izbie bar 
dzo czysto. Dzieci niedożywione, rie 
robią jednak wrażema chorych.

W sąsiedztwie mieszka Edward 
Kieib z żoną Aleksandrą. Miode mai 
żeństwo. Też ani krowy ani koma. 
Nędza rzucająca się w oczy m mo, 
że ojciec rodziny robi wrażenie ucz­
ciwego człowieka.

Dwoje dzieci: półtora i trzv .ata, 
wychowały się na czarnej kaw’e bez 
kropli mleka. Robią ■wprost przera­
żające wrażenie.

Z ciężkim sercem riadarr. do mo­
jego wehikułu, by wrócić do Dzierżo 
niowa.

BOHDAN GĘBARSKI
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oszczędny I przewidujący. O gran 
czenia przemiałowe są Jednym <.e 
sposobów zwiększenia ilości zaso­
bów przeznaczonych na konsumcę 
ludności.

Ograniczenia przemiałowe pod' t- 
nie, jak i inne restryscie ogranicz <*. 
jące spożycie, obowiązują ooeci e 
niemal we wszystkich europe:sk n 
krajach, często daleko mniej zni? 
czonych od Polski. Od ich przestrze­
gania przez ludność za;eży w dużej 
mierze osiągnięcie samowystarczal­
ności w zakresie produkcji ro.nej.

Trzeba skończyć w sposób defini­
tywny z tolerowaniem przekroczeń 
w zakresie przemiału, z dwoistością 
pieczywa przeznaczonego na zaopa­
trzenie reglamentowane i na wolny 
rynek.

zy, nie może tolerować marnotraw- 
1 stwa i obchodzić przepisy oszczęd- 
' nościowe.

Obok wzmocnienia kontroli społe­
cznej i administracyjnej nad młyna­
mi, domagać się również wypadr ie, 
aby kontrola ta objęła piekarnie i 
punkty detaliczne sprzedaży pieczy­
wa, uniemożliwiając przedostawanie 
się na rynek chleba czy nułek. wy­
pieczonych z mąki o niedozwolonym 
przemiale. Również wypiek chleba 
luksusowego, ciastek i tortów winien 
być dokonany jedynie z dopuszczo­
nych do obiegu gatunków mąki.

Okres przednówka, w który wcho­
dzimy możemy przairwać dzięki i 
znajdującym się w kraju zapasom i ; 
zapowiedzianemu importowi względ 
nie łatwo, o ile tym, co posiadamy, 
będziemy gospodarowali w sposób

W Polsce obowiązują ograniczenia 
przemiałowe, podyktowane troską o 
oszczędne gospodarowanie istnieją­
cymi w kraju zapasami zbóż. Zaka­
zują one wyraźnie niższego procen­
towo przemiału, niż S0ą!» dla żyta i 
808/» dla pszenicy.

Istnieją niestety liczne wypadki 
obchodzenia przez młyny tego roz­
porządzenia, którego przestrzeganie 
utrudniał import poważnych ilości 
mąki o niższym przemiale. Wobec 
nadchodzącego okresu przednówka, 
wobec minionej ostrej zimy i klęsk, 
powodzi, które zniszczyły jesienne 
zasiewy na dużych przestrzeniach, 
trzeba zakończyć z tolerancją w dzie 
dżinie niestosowania się do ograni­
czeń przemiałowych. Polska, korzy­
stająca z zagranicznej pomocy, za­
kupując partie zbóż za cenne dewi- !

Na zebraniu obecni byli przedstawi­
ciele Zachodniego Komitetu Dzienni 
karskiego. Instytutu Śląskiego, Polskie 
go Związku Z -' odniego i Woj. Urzę 
du Informacji i Prop. Postanowiono 
zaprosić do komitetu przedstawicieli 
Związku Literatów. Związku Księga­
rzy i Związku Artystów Plastyków. 
Przygotowania są w toku.

W Katowicach czynione są przygo- | 
towania do zorganizowania w czasie 
Tygodnia Ziem Zachodnich wystawy 
pn. „Książka Ziem Zachodnich"

Z inicjatywy i w lokalu Zachodniej j 
Agencji Prasowej odbyło się zebranie I 
organizacyjne Komitatu Lokalnego or 
ganizeoji wystawy.

Przed wystawą książki
Ziem Zachodnich

fóeniesiika i sii-dafi
Państwowy przemysł miejscowy 

na Dolnym Śląsku nawiązał ścisłą 
współpracę ze spółdzielczością i zrze 
szonym w Izbie Rzemieślniczej rze­
miosłem na Dolnym Śląsku. W ra­
mach tej współpracy Dyrekcja prze­
mysłu miejscowego we Wrocławiu 
zawiera umowy z Izbą Rzemieślni­
czą i przedstawicielami spółdzielczo­
ści pracy i dostawy towarów. 505/e 
produkcji przemysłu miejscowego 
oddano do dyspozycji spółdzielniom 
pracy, pozostałe zaś 5O3/* sektorowi 
prywatnemu. Spółdzielczość j rzemio 
sło tytułem wzajemnych świadczeń 

i odda 109/» swej produkcji na rzecz 
i robotników 1 pracowników dyrekcji 
i przemysłu miejscowego.

P^ończ
Seria „trojaczków"

{K-i.J. We wsi Piońoz, pcw. Sępol­
no na Kujawach, obywatelka Hyjkowa 
powiła S-ch synów, — wszyscy czują 
się zdrowo, choć im jest ciężko. Hyjek 
jest bezrobotnym rzemieślnikiem 
wiejskim, należałoby więc pomyśleć
0 jakiejś pomocy doraźnej dla matki
1 jej niemowląt.

Jeszcze jedne trojaczki...
(K-4.). We wsi Trzcindec, pow Siedl 

ce, żona rolnika na 2-ch hektarach, 
Suleja Aleksandra, powiła trojaczki 
płci żeńskiej — dzieci są zdrowe.

Wydział Powiatowy wypłacił Sułe 
jowi 5 ty*, zł. zapomogi, a P.C.K. — 
wydał 8 komplety wyprawek dziecin 
nych.

Oddział redakcji „S łowa Polskiego“

w Jeleniej Górze
mieści się przy uL Kolejowej 18, I piętro 

telefon nr 22-CO 
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Wzmecnić kontrole nad przemialeoi

Na cele * CK
W sali koncertowej Konserwatorium 

i Muzycznego w Wałbrzychu odbył się 
w ost. dniach m-ca recital fortepiano­
wy Ady Głowackiej. Pianistka uwz­
ględniła w repertuarze utwory Chopi­
na, Szymanowskiego, Rachmaninowa 
i innych.

Całkowity dochód z koncertu ob. 
Ada Głowacka przekazała na cele P. 
C. K.

Przydział instrumentów
Zgodnie z instrukcją Ministerstwa 

Kultury i Sztuki osoby, pragnące na­
być instrumenty muzyczne w Obwo­
dowym Biurze Likwidacyjnym w Wal 

! brzychu — muszą poddać się egzami 
j nowi specjalnej komisji opiniodaw- 
! czej, która powołana została przy Za 
rządzie Miejskim. W związku z tym 
posiadacze instrumentów, winni się 
zgłaszać w Wydziale Oświaty 1 Kul­
tury w Ratuszu, pokój nr. 7. gdzie 
otrzymają 2 kwestionariusze, które po 
wypełnieniu należy złożyć w Dzien­
niku Podawczym.

Jednocześnie wyznacza się termin eg 
zamimu, któremu podlegają wszyscy u 
biegający się o przydział Instrumen­
tów z wyjątkiem dyplomowanych nau­
czycieli muzyki i śpiewu oraz ucz­
niów Szkoły Muzycznej w Walbrzy- 

• cfcu. Dotychczasówe zezwolenia trakto 
' wane są jako tymczasowe i straciły 
ważność z dniem 22 marca b. roku. 

W  walce ze spekulacją
W tych dniach odbyła się w sali po 

siedzeń Zarządu Miejskiego w Wał­
brzychu konferencja, zorganizowana 
przez Delegaturę Komisji Specjalnej. 
Na konferencji tej. w której wzięli 
udział przedstawiciele Miejskiej ! Po­
wiatowej Rady Narodowej, P C H., 
„Społem", Stowarzyszenia Kupców i 
Brygady Skarbowej — Komisje Ochro 
ny Społecznej 1 delegaci Związków Za 
wodowyoh, poruszono szereg spraw 
związanych z kupiectwem. hurtową 
sprzedażą, obrotami P C. H. i t. p.

Tydzień solidarności 
b. Więźniów Politycznych

W ramach Międzynarodowego Tygod 
nia Solidarności b. Więźniów Polity­
cznych, członkowie P. Z. b. W. P. w 
Wałbrzychu złożyli wieniec na pom­
niku Bohaterów, po czym urządzili 
namif©stacyjny pochód ulicami miasta 
Uroczystość zokończono akademią w 
sali kina „Polonia". W uroczystości 
wzięli udział przedstawiciele organi­
zacji społecznych i politycznych oraz 
sympatyków Związku.

Koncert, który się nie odbył
Konserwatorium w Wałbrzychu po­

stanowiło urządzić koncert na cele 
Komitetu Pomocy Zimowej (!) 1 roz- i 
sprzedało nawet bilety na tę imprezę. • 
Koncert tern nie odbył się z przyczyn 
bliżej nam nieznanych i podobno od 
Konserwatorium niezależnych. Pie­
niądze zebrane za sprzedaż biletów 
przekazano na cele Komitetu Pom. Zi 
mowej.

Sekcja automobilistów
W Wałbrzychu istnieje przy Z w. 

Zaw. Transp. sekcja automobilistów 
i motocyklistów, która liczy 150 człon 
ków. Sekcja organizuje kursy dla po 
czątkującyoh 1 pogadanki dla zaawan 
sowanych. W sprawie umożliwienia i 
członkom sekcji wzięcia udziału w i 
wiosennych wycieczkach' do szeregu 
miejscowości dolnośląskich — sekcja 

i sitara się o nabycie kilkudziesięciu 
maszyn.

Trudności „Domu Dziecka"
Jak wiadomo, w Solicach Zdroju, 

znajduje się „Dom Dziecka" w któ­
rym przebywają sieroty po powstań­
cach warszawskich. W związku ze znie 
sieniem kart żywnościowych dla dzie 
oi. — Dom walczy z poważnymi trud 
ilościami aprcwizacyjnymi, będąc zmu 
szony zaopatrywać się w towary na 
wolnym rynku.

bliższym czasie rozpatrzy oskarżę- ! 
nie przeciwko zwyrodniałym sio- ! 
strom wyda zapewne wyrok, który i 
na dłuższy czas odizomje zwyrounia 

I łe jednostki od zdrowego społeczeń­
stwa.

Wysiedlianie nierobów
(J) Starostwo jeleniogórskie roz­

poczęło akcję wysiedlania merobow 
z terenu powiatu. Po przeprowadze­
niu dokładnego śledztwa i zebraniu 
informacji o danym osobniku, ‘ż 
stanowi on element szkodliwy za­
rządza się przymusowe wysiedlenie 
w przeciągu 24 godz.n. Wysiedlony 
ma prawo zabrać ze sobą cy.ko to 
z czym przyjechał. Wysiedlanie za 
nieróbstwo niech będzie przestrogą 
dla wszystkich „niebieskich ptaków". 
Na terenie powiatu jeieniogórsit.ego 
jest dużo pracy dla każdego. Na 
miejsce wysiedlonego przyjedzie o- 
sadnik, który napewno da więcej 1 
będzie pożyteczniejszy niż nieroby.

Są bagażowi 
(j.). Na dworcu jeleniogórskim 

wobec zbliżającego się sezonu tury 
stycznego wprowadzono kilka ino- 
wacji, które należy powitać z u- 
znaniem. Zainstalowano miano­
wicie megafony i specjalna urzęd 
niezka informuje poczekalnię o 
zbliżających się i odchodzących 
pociągach. Pojaw ili się także 
pierwsi numerowi - bagażowi. Czas 
najwyższy usunąć z dworca nielet­
nich obdartnsów, których pełno 
się tutaj kręci.

Z Wałbrzycha donoszą

mana gwiazdą syjońską, dorobiła mu 
wąsy * brodę.

Dopiero nazajutrz wystąpiły ślady 
oparzenia. Błażejewska i Feiiksiewicz 
były tak zacietrzew .one w swym I 
zwyrodnieniu, iż z całego szpitala 
zwołały personel * chorych, by po­
kazywać Kaltmana oszpeconego Nie 
obeszło się bez epitetów antysemic­
kich.

Zawezwany przez chorego Dyrek­
tor Szpitala zawiadomił natychmiast 
władze prokuratorskie, które po prze 
prowadzeniu dokładnego śledztwa, 
aresztowały zbrodnicze pielęgniarki.

Na skutek oparzenia lapisem Kalt- 
man został oszpecony na przeciąg 
lat dwóch. Feliksiew.cz, która w szpi 
talu pracuje już 11 lat była znar.a 
ze swych wystąpień antyżydowskich. 
Sąd Rzeczypospolitej, K tóry w naj-

W szpitalu Miejskim zatrudniony 
był niejaki Jakub Kauman, który 
z powodu wyg.ądu „niearyjskiego" 
stał się przedmiotem szyka i niektó-* 
rych procowniczek szpitala. Kaitman 
nie brał tego wszystkiego na serio 
1 na docinki nie odpowiadał. W p er 
wszych dniach marca Kaitman za­
chorował i lekarze zarządzili opera­
cję ślepej kiszki. W dniu 17 marca 
dr. Rolski w asyście dra Weissa do­
konał szczęśliwej operacji i pozo­
stającego pod narkozą Kaitman i cd 
dał w ręce pieięgniareK. Siostry — 
Stefania Feiiksiewicz 1 Weronika 
Błażejewska postanowiły oszpeć .ć 
Kaltmana i w tym celu zostały przy 
nim, wysyłając trzecią siostrę do 
Innego chorego, by im nie przeszka 
dzała. Feiiksiewicz przyniosła wy­
sokoprocentowy 3apis i wymalowała 
nim na czole śpiącego jeszcze Kalt-

K & fo i& śa  c z g  Ih & s ś iu
Jelenia Góra



WielM Piątek
Kołatka, judasz 

i pogrzeb żuru
Choć to może brzmi jak parado na, 

ale na żadną uroczystość kościelną w 
ciągu całego roku nie cieszyła się w 
dawnej Polsce, młodzież męska, tak 
Jaik na smutną mszę, pdprawianą w 
Wielką Środę, zwaną od gaszenia po 
każdym psalmie jednej świecy: „Ciem 
oą ju trzodą". Podczas mszy tej bowiem 
żstsnłał stary kośoielny zwyczaj, że księ 
ta psałterzami i brewiarzami uderzali 
w ołtarz na pamiątkę .ptamięszania w 
naturze podczas męka Chrystusa Pa­
na". Swawolne niedorostki „pomaga­
ły" gorliwie księżom, tłukąc z całych 
•ił różnymi kijami o ławki i czyniąc 
poprostu piekielny hałas.

Dlatego w Wielką Środę czatowało 
• rozkazu proboszcza, po kątach świą 
tyni. kilku dziadów kościelnych, z 
„gandziarami" (dyscypliną) w ręku. 
którzy w ten sposób uśmierzali „entu­
zjazm" młodzieży. Ale nawet „gan- 
dziary" nie przestraszały zbytników 
Chociaż organista pilnował jak oka w 
głowie kluczy, zawsze Jakimś wprost 
czarodziejskim sposobem, wtargnęło 

na wieżę kościoła paru chłopaków, któ 
rzy zrzucali stamtąd Judasza", czyli 
kukłę ze słomy i szmat. Gdy upadek 
z wieży nie zniszczył jeszcze całkowi­
cie kukły, ciągnęli ją jeszcze na po­
wrozie przez ulice miasta przy akom­
paniamencie krzyków:

Judasz, Judasz....
W Wielki Piątek, znów odbywała 

*ię uroczystość zwana szumnie, „po­
grzebem żuru". Żur — zupa, która 
przez sześć tygodni postu, była głów­
nym pokarmem, — z żałobnymi śpiew 
kami, odprowadzano do mogiły. Gar­
nek z żurem niosła zwykle, jakaś upa 
trzon a na ośmieszenie — ofiar®. Tuż 
przed dołem ktoś z tyłu niespodzie­
wanie rozbijał garnek — łopatą, a 
płyn, zalewał naturalnie niosącego. 
Ten niewybredny żart witała cała gro 
mada wybuchami śmiechu. Jedynie o- 
fiara z resztkami żuru na głowie mia­
ła kwaśną minę.

Nic dziwnego, czekało ją przecież 
drugie „lanie" w domu za zniszczony 
przyodziewek.

H. M,

Przedsiębiorstwo, wmato wiemy

„Święto Oświaty" 
aa początku maja

(K-i). W pierwszych dniach maj* r. 
bieżącego odbędzie się zakrojone na 
wielką skalę — „Święto Oświaty".

W programie święta są, przewidzia­
ne: wystawy książek, widowiska w te 
•trach, poranki iatere okie, występy re 
cytacyjno - muzyczne 1 t. p.

Zielone oznaki wiosny
(K-i.). Z nastaniem ciepłych dni tre 

wniki we Wrocławiu zaczynają pokry 
wać się trawą, a drzewa i krzewy pu 
szczają listki i pączki.

Jest nadzieja, że na święta Wielkiej 
Nocy. wszędzie będzie zielono. Nale­
ży tylko oszczędzać roślinę zwane 
„Widłak", którą według zwyczaju u- 
pinają stoły wielkanocne girlandami

Widłak potrzebny jest jako domie- 
«zk'i do lekarstwa oraz w przemyśle.

Czas letni od 4 maja
(K-I). Na wniosek Ministrów: Komu­

nikacji 1 Administracji Publicznej, Ra 
da Ministrów zatwierdziła zarządzenie
0 zmianie czasu z dniem 4 marca r. b.

O godz. 2 po północy z 3 na 4 ma­
ja r. b.. wprowadzony będzie w Polsce
1 w całej Europie środkowej, czas let­
ni to jest zegary należy posunąć na­
przód o 1 godzinę.

Czas letni będzie obowiązywać eż 
do północy z dnia 4 na 5 października 
roku bieżącego.

Zakład Kąpielowy w  okresie 
przedświątecznym

(K-i.). W WielM Piątek, Miejski Za 
kład Kąpielowy, będzie czynny jak 
ewykie od 9 reno do 17 i pół, a w 
Wielką Sobotę tylko do godz. 12-ej 
w południe.

W obecnej chwili dużo się pisze 1 
mówi o przedsiębiorstwach miej­
skich w związku z koniecznością 
wykonania w nich najważniejszych 
prac inwestycyjnych. Wymienia się 
elektrownię, gazownię, tramwaje, 
wodociągi, najmniej natomiast mó­
wi się o przedsiębiorstw^, które w 
życiu miasta odgrywa niemniej waż 
ną rolę jak wyżej wymienione. Ma­
my na myśli rzeźnię miejską.

RESZTKI DAWNEJ ŚWIETNOŚCI 
Rzeźnia wrocławska należy do naj 

nowocześniejszych zakładów tego ro 
dzaju w Europie, a raczej należała, 
bo w dzisiejszym jej stan ę wcale nie 
przypomina dawnej świetności.

Piękny i rozległy kompleks zabu­
dowań. mieszczący się w zachodniej 
dzielnicy miasta, 1est prawie w 
dwóch trzecich zniszczony działania­
mi wojennymi. Po obięcio obiektu 
przez Z. M. natychmiast przystąpio­
no do najważniejszych remontów ł 
już w kilka miesięcy później odda­
no do użytku jedną halę, w której 
rozpoczęto ubój bydła.

Dziś, mimo zniszczenia, widzi się 
jednak wkład włożonej pracy i rzeź­
nia. jakkolwiek w jeszcze bardzo 
trudnych warunkach, wywiązuje się 
zadawalająco ze swyeh zadań.

Obecnie czynne są już dwie hale 
ubojowe, jedna dla nierogacizny, 
draga dla bydła. Największy ruch 
panuje w hali pierwsze!, zwłaszcza 
obecnie, w okresie przedświątecz­
nym. O tle przeciętny nbój dzienny 
wynos! około 150 to ter3? wzrasta 
do 300 sztuk.

PRACA I LUDZIE 
Praca idzie szybko 1 składnie, n»e 

todą taśmową. Szanując nerwy czy­
telników, nie będę jej szczegółowo 
opisywał, nadmienię Jedynie, że wy 
konywa się ją 2 uwzgiędnien.em 
wszystkich przepisów sanitarnych. 
Dwóch lekarzy weterynarii stale ba 
da dostarczany towar, oprócz tego 
w oddziele trychinoskopii bada się 
mięso.

Rzeźnia zatrudnia ogółem ponad 
100 pracowników. Pracownicy zaję­
ci przy uboju zorganizowali Spół­
dzielnię Pracy, na czele Której sta­
nął ob Adamski. Jak informuje ob. 
Kruczała, obecnie, po stworzeniu 
Spółdzielni zarobki pracowników 
wybitnie się zwiększyły t praca w 
ramach Spółdzielni najlepiej mu od­
powiada.

Rzeźnia Miejska jest przedsiębior­
stwem dochodowym : - po poczyń e- 
niu najkonieczniejszych inwestycji 
dochody jej wzrosną w dwójnasób. 
Tegoroczny zwyczajny budżet przed 
siębiorstwa zamyka się sumą ok. 16 
mil. zł. w dochodach 1 wydatkach, 
natomiast budżet nadzwyczajny jest 
jeszcze wyższy.

TRUDNOŚCI I BOLĄCZKI 
O trudnościach z j ikiml walczy to 

przedsiębiorstwo mówi obszernie dy­
rektor Rzeźni Miejskiej lek. w et Tu 
łasiewiez. Największą bolączką jest 
brak chłodni, która uległa całkowi­

temu zniszczeniu, a odbudowa jej 
wymaga kilkudziesięciomilionowych 
wkładów. Do niedawna rzeźnia pra 
cowała pod gołym niebem, czekając 
przez kilka miesięcy na przydzmł 
szkła. Uruchomienie kotła parowego 
uzależnione jest od naprawienia 
pompy. Jedna z firm wrocławskich 
zobowiązała się dostarczyć pompę 
do 1 marca, ale mamy już kwiecień, 
a pompy wciąż jeszcze nie ma. więc 
nieodzownego kotła w dalszym cią­
gu nie można uruchomić.

Tegoroczny plan inwestycyjny o- 
granlcza się do najkonieczniejszych 
remontów, zamykających s ę sumą 
ok. 20 milionów. Kredytu udzieliło 
częściowo Min. Aprowizacji Remon 
tu podjęła się firma budowlana Bier 
nacki.

Przeprowadza się remont chłodni 
oraz dalszych hal ubojowych. Ko­
nieczne jest założenie dookoła tere­
nów ogrodzenia, które zabezpiecza­
łoby obiekt przed dalszymi szkoda­
mi

O SAMOWYSTARCZALNOŚĆ 
NIEZBĘDNEJ INSTYTUCJI

Na terenie rzeźni mieści się rów­
nież państw, przedsiębiorstwo „Ba- 
eutil", które zajmuje się zbierarrem 
jelit, organów wydzielania wew e- 
raz odpadków. Na miejscu wyrabia 
się grzebienie rogowe 1 szczotki z 
włosia.

Najpoważniejszym klientem rzeź­
ni jest Zjednoczenie Przemysłu Kon

serwowego, oddział mięsny, które 
dostarcza mięsa w ramach funduszu 
aprowizaeyjnego.

Dyrektor oddziału wrocławskiego 
uskarża się na brak targowicy w  
mieście, która umożliwiałaby zakup 
żywca, regulowała ceny i stanowiła 
równocześnie pewne źródło dochodu 
dla rzeźni. Miejsce na urządzenie 
targowicy znajduje się na terenach 
rzeźni.

Zwiedzanie instytucji w  rodzaju 
rzeźni, nie należy do przyjemności, 
nie mniej trzeba przyznać, że tnsty 
tucja ta jest niezbędną dla miasta 
i należy stworzyć jej takie warun­
ki, aby nie tylko funkcjonowała na­
leżycie, lecz stała się instytucją do­
chodową. T T,

Zja zd  s'rażacki
(K-l.J. Ogólno Państwowy Zjazd de­

legatów Straży Pożarnych, odbędzie 
się we Wrocławiu da. 26 czerwca r. b. 
na zakończenie tegorocznego ./Tygod­
nia Strażackiego".

Zjazd ten będzie zarazem pierwszym 
zlotem strażaetwa Ziem Odzyskanych.

Warto zaznaczyć, że w ciągu niespeł 
na dwóch ostatnich lat powstało ns 
Ziemiach Odzyskamy -h ponad trzy ty 
siące placówek strażackich, gromadzą 
cych ponad 70 tys. strażaków. Zarzą­
dy 1 komendy poszczególnych straży 
pożarnych powinny zawczasu podjąć 
przygotowanie, zapewniając jak najbcz 
jniejszy udział w Zjeździe oraz umun­
durowanie delegatów.

Skrzynka zażaleń
Słyszy się często utyskiwa­

nia i narzekania tak nr. 
„stron", które w urzędach za­
łatwiają swe sprawy, na nie­
grzeczne zachowanie się ■- 
rzędników, na niewłaściwe s »  
łatwienie sprawy lłp. Zazwy­
czaj w takich wypadkach albo 
„strona" jeżeli jest nerwowo 
wyładowuje swe niezadowolę 
nie na urzędnika albo odcho­
dzi w milczeniu i dopiero 
później robi odpowiednią re­
klamę danemu urzędowi. In­
ni piszą do gazet długie ar­
tykuły, w  których wylewają 
swe żale i pretensja, domaga­
jąc się równocześnie publicz­
nego napiętnowania pewnych 
faktów,

Czynią to przeważnie ano­
nimowo, a redakeja zazwy­
czaj nie ma możnośei stwier­
dzenia, czy informacja fak­
tycznie odpowiada prawd/io.

Pożądane byłoby jednak, a- 
żeby urzędy, czy instytucjo 
zamieściły na widocznych miej 
scacfa skrzynki zażaleń, do­
stępne dla wszystkich peten­
tów. Wówczas możnaby zaża­
lenia składać wprost w danej 
instytucji, bez konieczności 
molestowania je j kierownict­
wa,

Skrzynki takie zaprowadza 
no już w niektórych tutej­
szych przedsiębiorstwach aa. L 
gmachu MRN.

Wprowadzenie tej inowacji 
niewątpliwie wpłynęłoby na 
bieg przyjmowania i załatwia 
nia stron, ponieważ każdy 
rzędnik musiałby się Uczyć s 
tym, ie  traktując petenta nie­
odpowiednio spotkałby się so 
skargą w  skrzynce zażaleń, 
Projekt powyższy poddaję ■- 
rzędom i instytucjom pod rot 
wagę. Skrzynka taka powinna 
znaleźć się również na dwor­
cach kolejowych. TUWIC25

N o w y  T e a t r

PROKATEDRA WROCŁAWSKA
KOŚCIÓŁ SW. STANISŁAWA I DOROTY 

(przy ul. Świdnickiej)

W Wielka Sobotę
o godzinie 18-ej 
(6-ta po południu)

REZUREKCJA
W Wi e I k q 
N i e d z i e l ę
o godz. 10-ej przed pok

U R O C Z Y S T A
Suma Pontyfikalna

Nabożeństwo Celebruje J. E, Administrator Apostolski Ks. Dr. Karol Milik

Dzieduszycki, duet taneczny: Pat­
kowski — Matuszewski, artystkit 
Maria Nocko wicu, Nina Czerska, 
Lucja Burzyńska i in.

Kierownictwo artystyczno objął 
dyr. Jerzy Walden, kierownictwo 
literackie — ob. Mieczysław Kofta.

Już w dniach 7, 8 ! 9 b. m. •  
godz. 18 m. 30 tatr da pierwszo 
swe przedstawienie p.t.„IfRe złego 
początki“. Będzie to widowisko o 
programie składanym — eoś w ro­
dzaju rewii. Autorami tekstów 
są: Jerzy Jurandot, Józef Prut- 
kowsld, prof, Anka, dr. ABC, i in.

Teatr zamierza w niedalekiej 
przyszłości wystawiać sztuki jed­
nolite —  lekkie komedie i farsy, 
jednoaktówki, komedie muzyczne 
i t. p.

A  więc —  już w poniedziałek dn. 
7 b.m. o godz. 18.30 wyznaczamy 
Czytelnikom rendez - yous w „Te­
atrze Lalki i Aktora" I Nazwi­
ska wykonawców i organizatorów 
dają nam gwarancję, iż nie wyj­
dziemy a teatru rozczarowani

(ło.).

Mów£*n& Ob nas&pn niCcdcCc

„A my osuszmy Izy**
Wiemy wszyscy, że panowanie 

Augusta I I  jest smutną kartą w 
naszych dziejach. A le  nawet w
tych rozpasanych czasach saskich, 
gdy nonsens w rodzaju p o ls k a  
nierządem stoi“  uważano za mąd­
rość narodową, istniał jeden tnzru 
stający zwyczaj, który pragniemy 
właśnie przypomnieć naszym Czy­
telnikom. ó to  w W ielk i Piątek na 
pamiątkę Ostatniej Wieczerzy od­
bywała etę na zamku królewskim 
uroczystość symbolicznego obmy­
wania nóg dwunastu biedakom z 
przytułku. Pierwszy dostojnik 
Rzeczypospolitej — król — to to­
warzystwie duchowieństwa schy­
lał kornie czoło przed ubóstwem i  
nieszczęściem. A  potem jedyna 
wśród czarno ubranych dam pan­
na w białej sukni chodziła e tacą 
po sali ł  obierała datki na bied­

nych. W  tym smutnym dniu, gdy 
na Krzyżu umierał Bóg - Człowiek 
każdy musiał spełnić choć jeden 
dobry miłosierny uczynek...

Piękny, staropolski zwyczaj, któ 
rego drugą część warto naprawdę 
znowu wprowadzić w życie w na­
szym mieście. N iech więc jak ta  
dawnych lat, każdy obywatel w 
W ielk i Piątek wspomoże 'Aedniej- 
szego od siebie. N ie  zapon inajmy, 
że tysiące ludzi bez dachu nad gło- 
wą —- ludzi, którzy na krach ura­
towali życie o rozszalałego ży­
wiołu wodnego —  czekają na na­
szą pomoc.

A wiosenne, błękitne niebo, roz­
pięte nad naszym miastem, nie­
ustannie przypomina nam poetyc­
ki slogan, wzywający do ezynut 
„Mońce osuszyło rotę —  « my o- 
suszmy

SŁOWO POLSKIE Nr. 92 Str. •

tylko nie zdusi „Teatru Lalki i 
.Aktora", lecz pozwoli mu się 1 

wzmocnić finansowo i  rozwinąć . 
na szerszą skałę. Przerwa w dzia­
łalności „Teatru Lalki i  Aktora" 
spowodowana była gruntownym 
remontem gmachu i  przebudową 
sali — wkrótce oba teatry rozpocz 
ną sezon artystyczny.

„Dziura w płocie" będzie teat- j  
rem o charakterze mozrywkowtfm, 
uprawiającym aktualną satyrę, 

i piosenkę, skecz i  taniec. W  ze­
spole występować będą znani jn i 
we W rocławiu artyści teatralni, 
jak Jan Kurnakowicz, Jerzy Sobie 
raj, M arian Nowicki, Wojciech

Życie artystyczne Wrocławia bi­
je coraz to mocniejszym tętnem. 
Dowodem tego jest zapowiedziane 
afiszami powstanie nowego teatru 
„teatru wesołego autoramentu 
który przybrał dość ekscentrycz­
ną nazwę „Dziury w płocieM. Jak 
się dowiadujemy, teatr ten znaj­
dzie siędzśbę w lokalu „Teatru 
Lalki i Aktora". Nie należy jed 
nak przypuszczać, że powstanie no 
wego teatru jest równoznaczne z 
z likwidacją starego. Wręcz naod-1 
wrót, oba teatry będą współpraco­
wały w zgodzie i harmonii pod 
wspólną dyrekcją ob. Kalinowicza 
Zenona, a „Dziura w płocie" nie

Nowe linie autobusowe
przed mostem na skrzyżowaniu dróg 
do wsi Czechowice i Katarzyn oraz we 
wsi Czechowice przed domem Koła 
P.P.R. Autobus kursować będzie w od 
stępach ___ X - godzinnych.

Cena za pełny normalny przejazd — 
20 zł., przejazd ulgowy oraz przejazd 
połowy trasy t. j. od ul. Traugutta i 
do ul. Tamogórskiej, bocznej ul. Opel 1 
skżej kwotę zł. — 10. ' i

(—) Z dniem 1. 4. 47 M. Z. K. uru­
chomiły na okres próbny linię auto­
busową „C".

Trasa u-nM przebiegać będzie od 
zbiegu ulic Kościuszki 1 Traugutta 

wzdłuż ul. Krakowskiej, Opolskiej do 
wsi Czechowice.

Autobus będzie zatrzymywać się na 
ul. Krakowskiej, na końcowym przy­
stanku linii „5", na uL Opolskiej, 
przed budynkiem Pralni Miejskiej, na 
skrzyżowaniu z ul. Tamogórskę, na po 
cząiku 1 na końcu wsi Radwanice,



SŁOWO POI-p~

|ka ~  robić to w ten soosób, ieby Ot 
| wieduata się narzeczona,
| Więc właśnie tej Oliweł, które nia- 
Ja jechać do Jeleniej Góry szakala 
Krjstyi-.ka.

Ale je.i nigdaie na dworcu nic było.
Natomiast w pewnym momencie 

! przeciskając tię wśród tłumu — Kry- 
styaa poczute, w kieszeni swego palta 
jakiś ruch.

Odwraca k owe i widzi młodzieńca 
Jak ten raptem wyjmuje swą praw? 
oę z jej lewej kieszeni.

Krystyna rozżaloną była w 
na mężczyzn, wiec dała dwa razy w 

; twarz nieznajomemu; za nawiedz imf 
(kieszeni — raz, i za narzeczeóską nie 
wiensaść Tytka — drugi ras. Tak aa 

, bie I w ogóle.
Nie poprzestała jednak na samym 

rękoczynie, ałe Jeszcze pod opiekę K« 
Ieyoo ej Milicji oddala szperacza - kie­
szeni.

Przed sądem, młodzieniec wyjaśnił. 
Jak było; nie do kieszeni młodej pas 
ny sięgał — ale do jej kibici — „w ziął 
ją wpół" 1 zaraz dostał w twarz.

Sędzia zdziwił się bardzo, aie pa­
miętając o wiosennej .orze, — te  tr.% 
można na Dworcu o pół obejmował 
nieznaną kobietę,

Miodr.ie.xiec jednak dodał jeszcze 
rzeczowo, te  w ten spysób chciał pa- 

1 tiienkę wyminąć, ale panna Kryski, *- 
! burzyła się na takie Uumaoeenie; — 
j cóż to, nie umiem odróżnić — obej­
mowania wpół od wsadzania ręki d« 
kiesami? — Cóż to, me ma sauKea  
■ego. nie wie jak to jest?

Koron teraz nwiers;yć?
Sąd Groczki, zażądał., kaą-iy kansąj . 

•skarżonego ł sprawę odroczył.
W.

krewnych. Są to: BMteiósid Marian. 
Cmocfc Rofnao, Grzesiek Jan. Kawłar 
Kazimierz, Ma.',: ezJciewcez Lubwik,

Ostropoisid Kazimierz, R 6 to wiać Mie 
rayrłew i Śliwiński Grzegorz.

Zwracają idą cod aa naszym pokred- . 
oJctwem do Tonr Przyjaciół Łcłnie- 
raa orąa io  łucych ócheoczyraych !c 
stytucjd — •  przygóbowmtie Jm akrom 

, nego święconego.

Przypusccntć należy, im o r t  mama 
l.aś* pomamtmatm im  « * • .

(K-i.). ZbUiiją aaę Świętą Wielka­
nocne. Każdy — w miarą możności 
—  ctzyni już przygotowania M  trądy 
cyjso* święcone.

Są jedna® tacy o których mało kto 
parnię!*. Do nich należą b. tełnderee 
polscy, którzy walczyk na frontach,
•  obecni* już od przeszło t-cu jat 
pnabywają w mjdtełach.

Oto w  septt łu PCJC. M  oddziai* 
cfe.runrlcsr.yen w setach er. nr. M  i 20 
■ne jdujo aię 8-lu chorych — towwl'- | 

tttótny mim mmii m ćk*«i mL

Pamiętajmy o chorych

Panna Krystyna pobiegła na Dwo­
rzec szukaj koleżanki ORwd.

3o miała -coś do powiedzenia Oliw- 
e!. Coś do słucha. Że ostatecznie tak 
się nie robi. Bo to niby przychodziła 
do Krystyny co dzień 1 „...Krystynko 
to, Krystynfco tamto..," •

A tymczasem raagnesean dla Oiiwoi 
nl* była wcale Koleżanka — tylko na 
rziczoay Koleżanki: — Tytek.

• topiero jej oezy otworzył* ten* Ko 
leż inka — tak. widziała w klnie Oliw 

, eię z narzeczonym Krystynfci. 
i Mało, że w kinie, ale ważne i decy­
dujące było to. te Tylek osiował Oliw 
Olę.

I Co za przewrotność męską!
Bo nie dale], jak dnia poprze lale- ! 

, go w ten gpofób względem Krysi ynki 
1 był nastrojony.
I Bardzo nietaktownie so strony Tyt-

Kobieta w pół obefmewana
i n &  K r V S i Y t ż »  n  r  K i  O ' ; l o  moi ł  1 - e

£  s a l i  f ś j« g o K ie |

Nocue dyżurg aptek
POO „BOCIANEM" — Łokietka I* 
PO O „MURZYNEM" — p*. Solny i  
POD „ANIOŁEM" — Szczytnicka M
POD M Fff A" Partyzantów 26

Ofiary
na pow odzian

Uczniowie Publicznej szk. Powszeoh 
nej nr. 2 — Wrocław — Sępolno, 
nczniowie filii tej szkeły Zalesie, oraa 
graco nauczycielskie — 5.228 zl.; Ini. 
Anatol Bnhakowskl — 5.000 *!.; In­
spektor Władysław Tkaczyk   Wro-
slaerrŁi-^WRj-zjff -^100 *ł.,
Jakubczak Kazimierz — Wrocław — 
1.500 zł.; Koło Asystentów Uniwersy­
tetu I Pot techniki we Wrocławiu — 
5.000 zl.

Komunikat
Urząd WojewódTżfi poćśję, tż w 

dniach przedświątecznych ebówiąznją 
we wszystkich Iiistytuciacfe i itrzędacii 

gDdziny pracy:, ,
w piątek dn. 1  1  do g ^ ,  tS  
w sobotę dn. 5. 4. do go fe  19

KOMUNIKATY
1 P R O G R A M Y

Teatry
Młpjskł

W piątek dnia 4 b. m. 1 oobotę ■*"»»
6 b. m. teatr rweczyncy.

Popularny
Nieczynny t powodu przebudowy

Radio
4 kwietote 1947 r. (W. Piątek;,

8.57 Sygnał Wrocławia (tek.). 8.G9 
Sygnał czasu. „Kiedy ranne wstają ze 
rze" 1 kalendarz bisiory cany. " 6.0(5 
Dziennik poranny. 6 "0 Muzyka. 8.57 
Sygnał czasu, audycja na „Dzień dob 
ry“ 7 05 Muzyko. 7.15 Wiadonroścci pę 
ranne oraz przegląd prasy stołecznej 
7.35 Program na dzień bieżący (lok.' 
7.40 Koncert „poranny. 12.30 Uroczyste 
nabożeństwo Drogi Krzyżowej i  Ka­
zimierzy Wielkiej. 15.00 Słuchowisko 
dla dzieci. 15.25 Koncert solistów. 16.0 
Dziennik popołudniowy. 16,16 Koncert 
Pasyjny, (lok.). 1640 MP<>d Krzyżem" 
audycja słowno - muzyczna (lok.) 
17. Nabożeństwo z "kościoła ewangie- 
licknego. 18 00 Koncert religijny z ko 
ścioła Mariackiego. 18.45 Audycją dla 
ohorych. 10.00 J. S. Bach „Pasja w-g 
ewangelii św. Mateusza". 20.30 Dzien­
nik wieczorny. 2030 Psalmy Gomół- 
;ki i Kochanowskiego. 21. 15 Montaż 
dżwękowy. 21.: O Muzyka religijna, 
,21.50 Tradycje wielkopostne w Polsoe 

pogadanka prof. Zygmunta Żmigrc 
dzkiego. 21.55 Muzyka. 22.15 z  ooezjł 
religijnej Józefa WittlŁna. 2235 Kcn 
cert w wyk. orkiestry P. R. 23.00 O- 
stetnie Wiadomość: dzień, radiów.
,23.15 Program na jutro. 23.25 Lokal 
|iia Skrzynka Poszukiwania Rod2ła 
(tok ). 23.35 Muzyka z płyt. 23.55 g 
ostatniej chwili, sygnał czasu, hTtsmt 
i koniec eudycji.

Mecz tenisowy
Polska — Anglia

u; Warszawie
Państwowy Urząd W F  i P W  

przedyskutował i uzgodnił 'już 
* wyższymi czynnikami sprawę 
meczu tenieowego o puchar Davi- 
sa Polska —  Anglia.

Zostało postanowione, ie grpotka 
me fo odbędzie się w Warszawie, 
na korcie centralnym W K S  „Le­
gia". W  związku * tym 'zostaną  
wybudowane tam trybuny na kil­
ka tysięcy osób.
Polski Związek Tenisowy, który 
wyznaczył Kraków na miejsce me­
czu, został o tej decyzji powiado­
miony.

G w ia zd a  -  Juyenla 8 : 1
W meczu ping -  poogowym Gwiaz- i 

d* pokonała zdecydowsetie M.K5 . j u 
veaJę w etoaunku 8:1. Punkty dla rwy 
dysk lej drużyny zdobyli: Knobloch , 

— 3 Sand er er —,2. neischer — 2 
oraz Kukawka — 1. Honorowy punkt i 
dU Juvenii zdobył jej ne-jlepazy gracz I 
j Dzidzik.

bnik — Srstin, członkowie Z&rządu: 
wiedennan, referent pnssowy: Karcer! 
komisja rewizyjna: preaea: Jaki er,
członkowie — KosenŁern i Kr cnie. 
Sąd koleżeński: przew. Bron, tszłonkc- 
wi* — Stechel ora* ApriL ( j

W  koguciej Jedzie Kaśka. Bokser 
Pafawagu zdobył tytuł mistrza okrę 
gu i jest zawodnikiem ambitnym, co 
udowodnił walcząc w rewanżu ze 
Sprusiem. Sposób Jego walki n.e 
jest jednak efektowny, aby reklamo 
wać się mógł z nim na „katowickiej 
wystawie boksu". Z wielu względów 
wolelibyśmy widzieć w tym mie-scu 
Symonowicza, który zwycięstwem i 
Lad Jóźwiakiem, remisami z Szat­
kowskim i Sękiem zdobył Już sob e 
odpowiednią markę na giełdzie ogól­
nopolskie).

W piórkowej Miszczuk będzie miał 
najcięz<«e przeprawy i  całe, s'ó- 
demki. wiemy bowiem z drużyno­
wych mistrzostw Polski, ie ta ka­
tegoria jest najsilniej obsadzona. Ko 
niuda. Antkiewrcz, Janowczyjr, Mar­
cinkowski, Leczkowsło, Nypeit — 
to bokserzy nie łatwi do zgryzienia. 
Najgorsze, że Miszczak strasznie za- 
niedbat treningi, a trzydn.owa ba- 
taua wymaga starannego przygo­
towania.
W  lekkiej liczymy bardzc poważnie 

na Sztoica. Według ostatnich mel­
dunków z ringów, Sztoic znajd* re  
się w kapitalnej formie. Po w yco fa  
niu się Sowińskiego po«>3tanie Sztol ' 
cowi tylko dwóch ooważnycn rywa­
li: Rademacher i WożaiakiewicL

W  półśredniej Fiszer jest mocnym 
punktem reprezentacji, mamy nsto- i 
miast poważne zastrzeżeń.* do Kwiat i 
kowskiego.

Horboń znajduje się w tej chwili 
naprawdę w b. Ąobrej formie, nie 
narzeka na rękę, rozporządza zaw­
sze tym swoim groźnym prawym i 
optycznie napewno epiej podobałby 
się od Kwiatkowskiego.

W półciężkiej pojedzie Wolski, 
który ostatnio walczy wcale nieźle. 
Rozmawialiśmy niedawno z p. Mie- 
dzianowskim, arbitrem zawodów 
Batory — Górnik* Oświadczył oc, 
że Branecki poprostu w walce z Kc.- 

u ̂ iązaka,—ftzy-kłle 
lepiej byłoby zatem spróbować tu 
Braneckiego, względnie wstawić go 
o kategorię wyżej?

O szansach poszczególnych zawód 
sików pomówimy następnym razem

, •- J. Jan.
T f  f . f i t  g . - t a T T T S t a o o  ć

>* i  . „ • i  ;- fr  •. • •: ■ -

Warfa w e Wrocławiu
Jak się dowiadujemy K K 8  Bu­

rza projektuje sprowadzenie po­
znańskiej W arty na towarzyski 
mecz piłkarską we Wrocławiu. Na  
list z propozycją Burzy, W arta i 
odpowiedziała pozytywnie i j
mecz taki dojdzie przypuszczalnie ■ 
dó skutku w  czerwcu roku bież. j

Caeyiaf „Słowo Polskie^
      —

Drużyna Wrocławska wyjeadt* do 
Bielawy w  łwyro najs-itotojsiym •kła­
dzie z mistmem I-go Kroku Brodikim, 
Amkrautem 1 Kuizeri a* ta«l«.

Elefawianka -  Gwiazda w boksie
W drogi Łc-en świąt Wielkanocnych ■ 

I  4. *7 r , odbącLP* »ią w Bielaw!*
Si-ekawy mec* boks«r*jDi porotędzy tu- 
»Bj*Łą aiełew^flfcą 4  t  JŁJCA. Gwiazda
— vWroci*w -

należy za zaszczytny.
W  drodzy powroinej drużyna 

wrociaw&ks ul^rła wypadkowi aa - ! 
mochodowe nu, na skutek którego, 
szereg zawodników uległo koa-i 
tuzjl

Drużyn* Gaca zagrała w pierw­
szej pyto wie koncertowo, w  dru­
giej opadła trochę na siłach.

Bramkę dl® Gazu strzelił Mo­
rawski •» karnego, zaś dla Promie- 
*ta lewoakrzydłowy. Wynik Gazu 
9 ailasą drużyną Proanienia uważać i

C .P .H . Gaz W rocław —  Promisó Zary 1 :1  (1 :0 )

defiłował® przez miasto, po czym przez 
Cieplice udano ®ię szoeą do Szklą r- 
rfciej Poręby, gdzie w tamtejszym koś 
ció&u odbyło się nabożeństwo i po­
święcenie maszyn. Po skromnym śnią 
daniu, którym motocyklistów podejmo 
wał dy.r. Zarz. Uzdrowisk* w Szkłar- 
tóciej Foręb.e, mjr. Dobrowolski, ziwi* 
<fc:ano Oloołioe. W godzinach popołud- 

|niorvych w uroczystym oaatroju po- 
] wrócono do-Jeleniej Góry.

Kjęfb Sportowy ..Zapłon' oe«i Dy- 
łeitej* Państwowego Uzdrowisk* w 
feklirskej Poręhts iato4cjo<wali w *po 
>66 lroozysty otwarcie sezonu motocy 
kłowego. W godzinach rannych przed 
łatałem klubowym zgromadziło sią o- 
kolo atu. motocyklistów stowarzyszo- 
t yon I adezrz-eszonych Następnie ko­
lumn® długoód 1,5 h a  na cseśe z ki* 
równikiem Hajduki^wiczem i organ!- 
Młorami Maroooiem ( Rerfea-tem pmze

101 motocykli na trasie
Jelenia G ó r a - S z k l a r s k a  Poręka

W ub. sobotę odbyło się Doroczne 
Wałne Zebranie Robotniczego Żydow­
skiego Klubu Sportowego — Gwiazda 
  Wrocław. Po sprawozdaniach kie­
rowników poszczególnych sekcji oraz 
dyskusji nad sprawozdaniem, przystą­
piono do wyboru nowych władz. Skład 
nowego Zarządu ukonstytuował się w 
następującym sfcadzie:

Prezes honorowy: dr. Adolf Berman. 
Prezes: Bursztyn, wiceprezes admin — 
Kużmierski, wiceprezes sportowy: Kra' 
jewski, *fckretarz — Moszkowicz, *kar

Trtęci z kolęd mecs ną terenie 
Dolnego Śląska stoczyli bokserzy 
Wijsły w Wałbrzychu, gdzie prze­
ciwnikiem ich był tamtejszy Gór- 
Bik. Meci zakońezył *ię porażką 
krakowian w stosunku Identycz­
nym, co we W rocławia, bo 12 : 4.
2 punkty dla W isły zdobył Jedynie 
Gromaia, zremisowali **4: Żbik
| Dudzik 

Wyniki techniężue .np^eeru:. j  
W  wadze -muszej — Stelmach 

,(G ) pokonał na punkty Bajdyclia, 
W  wsdze koguciej W iała oddała j 

2 punkty walkowerem.
W  wądze piórkowej Gromala ,ł 

po najpiękniejszej walce dnia wy - 
grał na pimkiy z Dominiakiem. ( 

W  wadze łe iiie j Danec (G ) zre- , 
misował po nieciekawej walce a i 
Dudzikiem. • c

W  Il-iej parze wagd lekkiej Ha- 
iuch IG ) pokonał aa punkty Chlip : 
kiewicza, i

W  wadze półśrednlej Michalak j

Walne Zebranie R .Ż.K .S , gwiazda

wysoko na punkty i  raucając
do 4-ch na deski.

W  wadze ciekłej Żbik (W ) zre­
misował z Nakrowiczem.

Sędziował w ringu p. Zięba, na 
.punkty p. Mikuła (obaj a Wrocła­
wia f. (JT). •

I I  (G ) znokautował przereklamo­
wanego Dydułę.

W  wadze średniej Kwiatkowski 
(G ) wygrał wysoko na punkty a 
Ma tuła. ~ |

W  wadze półciężkiej Branecki1 
(G ) zdeklasował Koluta, bijąc |o

Wisła rozgromiona w Wałbrzycha

randa, w  koguciej Faska, w  piórko­
wej Miszczuk, w  lekkiej Sztoic, w 
półśredaiej Fiszer, w średniej Kwiat 
kowski, w  półciężkiej Wolski. Uwa­
żam, że jest to w tej chwili najsil­
niejszy skład, na jaki nas stać.

—  Pod czyim kierownictwem poja 
dą ci chłopcy’

— Reguiamin PZB nakazuje wy­
sianie sekundanta tej drużyny, któ­
rej pięściarze zajęli najwięcej mi­
strzowskich tytułów. W  wypadku 
tym pojedzie więc trener i sekun­
dant RKS Pafawag p. Kazimierczak, 
Nadto z OZB pojadę ja i przypusz­
czalnie ktoś z Wydziału Sportowego.

—  A  więc do zobaczeni* w  Kato­
wicach.

Tyl* p. Landa«. Skłal Dolnego 
Śliska jest b/c mutt w  isto^i* naj- 
siln.s s?^ w chwui obecnej. Ostoją 
reprezentacji będzie właściwie trzech 
bokserów: Miszczuk, Sztole ' Fiszer, 
pozostali nie odegra :ą poważniejszej 
roli w  mistrzostwach, tym bardziej, 
że ich kategorie będą najsilniej ob- 

, sadzone.
Od Kurandy nie mamy w  tej chwi 

111 lepszej „muchy". Byłby nią może 
jego klubowy kolega Kurowski I. 
ten jednak ma zdaje s:ę poważne 
trudności z wagą, eo przy systemie 
trzydniowego turnieju znacznieby go 
mogło osłabić

Kapitan sportowy Dolnośląskiego 
OZB łączy się telefonicznie z naszą 
redakcją, by zawiadomić nas o u- 

! staleniu ostatecznego składu repre­
zentacji Dolnego Śląska na indywi­
dualne mistrzostwa bokserskie Pol­
ski, jakie odbędą się w  Katowicach 
za tydzień.

—  Zdecydowaliśmy wysłać do Ka­
towic tylko siedmiu chłopców bez 
wagi ciężkiej, w  tej kategorii bo 
wiem nie mamy boksera * na klasę 
ogólnopolską.

—  Kim są ci szczęśliwcy?
—  W wadze muszej pojedzie Ku-

wńe porozumieć »ię  a Jugosławią 1 
Czechosłowacją, celem uzgodnienia 
wspólnego stanowiska.

Jeżeli więc Hiazpanij w  Dubli­
nie nie będzie —  nic nie atoi na 
przeszkodzie, aby drużyna polska 

j  startowała w mistrzostwach, bro­
niąc tytułu dwukrotnego mistrza 
Europy w  boksie.

W  związku ze zgłoszeniem repre- 
■eniacji Polski ua pierwsze po­
wojenne mistrzostwa pięściarskie 
Europy w Dublinie (dnia 12 —  
17 maja roku bieżącego), w  wy­
padku gdyby Hiszpania została 
■głoszona do mistrzostw ł wzięła 
V  nich udział — Polska etartować 
sle będzie, P Z B  miał w tej spra-

tti m d  m u d oase
uzalężn say od obecności Hiszpanii

Ż Y C I E
SPORTOWE
Gwiazda-Bnrza

tu piłce nożnej
W  drugi dzień Świąt W ielkanoc-, 

Bych Łj. w poniedziałek: 7-go b.m. I 
odbędą się na boisku AZS-n towa- j 
Tzyskie zawody piłkarskie poruię-1 
dzy K. K. S. Burza i R.Ż.K.S. 
Gwiazda. Gwiazda do eawodów 
tych w/stąpi z kilkoma nowopozy- 
■kanymi graezami, Burza z Krzy­
kiem, Zwolińskim i Sierzęgą na 
ezełe.

Skład na Katowice gotowy
Kpt. Landau wysyła w boi 7-m iu  pięściarzy
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CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze ało- 
wo druk tłusty 100V« drożej. Po­
szukiwanie pracy i rodzin • zŁ 
Wszelkie Inne po 10 zł. W nu­
merach świątecznych 60*/« dro­
żej.

Ogłoszenia wymiarowe.
Opłata za 1 milimetr wysoko­

ści przy szerokości jednej szpal­
ty. W miejscu przeznaczonym 
dla reklamy po zł. 25 w  tekście 
po zł. 40. Zastrzeżenie miejsce 
50*/. drożej. W dni świąteczne 
dopłata 25*/». Nekrologi za tek­
stem 19 xł. w tekście N i n  
1 mm.

[ KOREPETYTORA do łaciny i  angiel- 
j skćego w zakresie gimnazjum poszuku 
! je" Mira Nowińska. Kantor 'Przyjęć, 
Słowiańska 14. k  924

LOKALE

POWAŻNA instytucja poszukuje po­
mieszczenia 5 — 7 pokojowego w 
śródmieściu. Zwrot kosztów remontu 
zapewniony. Oferty kierować do Re­
dakcji pod „Pikie". K  918

POSZUKUJĘ 2 lub 1 po-kój z kuch­
nią w okolicy pl. Wolności — Świd­
nicka. Koszty remontu zwrócę. Zgło­
szenia: „Słowo Polskie" — „Dobrze 
zapłacę".- 2742

POSZUKIWANIA RODZIN

P. JANUSZA administratora pasażu 
. Mikolascha we Lwowie w 1940 — 41 
: łub kogokolwiek z rodziny poszukują 
w pilnej sprawie Kroków, Konarskie­
go 18 m. 5. K 905i  ----------------------------------------------

i ZARAWSKI Adam, poszukuje syna 
Mariana. Zgłoszenia kierować: Zaraw 
ski Adam, Wrocław, ul. Wielka 150.

2744

ROŻNE

PIEGŁ plamy usuwa krem Rio-R;ta. 
Laboratorium Władysław Olszewski. 
Katarzyn K 767

FILATELISTOM — cenniki wysyła 
Dom Filatelistyczny — Witkowski, Poi 
nań św Marcina 18. K-761

NOWOOTWARTY Sklep d Pracownia 
Kapeluszy Wrocław Urszulanek 7, — 
Gertruda Kmieclak. 2716

NAJSŁYNNIEJSZY psychografołog z
darem jasnowidzenia nieomylnie prza 
powie każdemu jego wydarzenia ży­
ciowe. Określi dokładnie. charakter, 
•kierunek zdolności, rady, przeznacze­
nie. Napisać pytania, datę urodzenia, 
załączyć 50 zł zadatku. Odpowiedzi 
jza zaliczeniem „Martyna" Kraków,
; Skrytka pocztowa 475. K 897

i ZARZĄD Miejski m. Wrocławia ak- 
! tem z dnia 28.3 1947 r. zezwolił ob.
, Goldowi Izakowi. urodź, dnia 26.7 
1927 r. w Będzinie, synowi Mordki 1 
‘Hany z Kurlandów, zam. we Wrpcła- 

jwriu ul. Oławska 35, na zmianę imie­
nia „Izak“ na Imię „Józef". K 926

UNIEWAŻNIAM książeczkę Ubezp 
I Spoi. na nazwisko Wójcik Maksymi- 
I ban. 2709 j

| UNIEWAŻNIAM wszystkie dokumenty j 
na nazwisko Jaworski Józef. 2728

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
szkolną wydaną przez II Państw. Gim.

Lic. Wrocław na nazwisko Swięto- 
| cńowski Tomasz. 2730

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: kartę rozpoznawczą, dyplom dro- 
gistewski, świadectwo przynależności: 
Zofia Simonowa. 2767

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty 
metrykę, zaświadczenie wydane przez 
zrzeszenie kupców Ksns Emil. 2732

POSAD POSZUKUJĄ
' OKRĘGOWA Dyrekcja Dróg Wodnycfl 
we Wrocławiu zatrudni wykwalifiko­
wanych sterników i szyprów na obiek 
tach pływających, obznajmionych z że 
Sługą na Odrze. Zgłaszać się do biura : 
Dyrekcji, Plac Legnicki 21 w godzi- j I 
nach urzędowych. K 887_____________     , i
PROFESOR przyjmuje do domu naj- i 
trudniejsze prace buchalteryjne. W ro! 
pław. Ł, skrytka 38. 2750

SAMODZIELNY buchalter, znający 
księgowość przebitkową, oraz maszy­
nową, przyjmie pracę na parę godzin 
dziennie. Oferty pod „Konto". 2735

PANI 1. 40 zaw. kosmetyczka poszu­
kuje pracy u samotnego pana lub pro 
boazcza. Zgłoszenia „Słowo Polskie". 
Wrocław, ul. Krupnicza 13 pod „Go­
spodyni". 27153 !
 ]
MŁODA z praktyką biurową, częścio- i 
wa znajomość maszyny, poszukuje ' 
pracy. Zgłoszenie: „Słowo Polskie" — 3 
„2764“. 2704 1
   i , <
WYBITNY fachowiec (bilansista — - 
organizator) poszukuje stanowiska za 1 
stępcy dyrektora' poważnego przedsię- < 
biorstwa. Zgłoszenia: „Słowo Polskie" i 
pod „Fachowiec". 2768 (
— 'T  ........-  ]

WOLNE POSADY

KOBIETA do krzątania gospodar- ■ 
stwa z umiejętnością gotowania 1 j 
sprzątania potrzebna. Zgłoszenia do f. ! 
„Chemifarba". Warunki dobre. Kieł- 
baśnicza 24, Wrocław. 2696 ,

POSZUKUJEMY wykwalifikowanego '< 
farbiarza na dobrych warunkach. M:e j. 
szkanie zapewnione. Zgłaszać się: ! 
Wrocław Biuro Ogłoszeń Trybuny Doi i 
nośląskiej. Plac Bohaterów Ghetta 4 |

I K 880
i  X  |
' MIEJSKA Zarwcd. Str. Poż. w Jele­
niej Górze, poszukuje specjalisty- 
mech. do motopomp i auto-pomp. Wa 
runki według ,X. gr. up. płac. sam

2743 i

ZARZĄD Okręgu Wrocławskiego | 
1 Związku Osadników Wojskowych (u-1. | 

Ofiar Oświęcimskich 3S/40 parter) po ! 
szukuje pracowniczki w dziale ad- j 
ministracyjno - gospodarczym ze zna | 
jem ością księgowości. 2757

POSZUKUJĘ ekspedientki — zdolne, 
„Riviera“ — Wrocław — Ogrodowa 65.

2769

NAUKA

KORESPONDENCYJNE Kursy Języ­
ków Obcych zatwierdzone przez Kura­
torium. Warszawa, Bracka 18. K 848

PAK węgłowy oraz smołę pogazową, 
odwodnioną kupię. Oferty „Smoła".

2724

CENTRALA Sprzętu Pożarniczego Od 
dział Wrocław, ul. Puławskiego 81 za 
kuoi opony samochodowe 18 na 550.

K 918

KUPUJĘ srebro, biżuterię, zegarki, bu 
dziki, Stajewski, Ogrodowa 42. 2632

OBRĄCZKI ślubne, zegarki oraz wazel 
ką biżuterię, poleca: Stajewski Ogro­
dowa 42. 2324 3
 :  1:
PRZYJMĘ wspólnika do prowadzenia 11 
sklepu (branża obojętna). Trzebnicka j . 
nr. 62 od godz. 13 — 15. 2753 ! ̂

ODSTĄPIĘ duży sklep w śródmieściu \ 
przy ruchliwej ulicy, dobrze zabezpie- j 
czony, nadający się na każdą branżę 
wraz ż towarem elektrotechnicznym, i < 
oraz drobną galanterią. Mieszkanie - 
przy sklepie. Jawor, uh Grunwaldzka I 
nr. 27. 2637 t
—    j

KUPIĘ kompletną ramę do motocy- 5 
kia marki V’ iktoria - Luz 200 — 250 - 
cm sz. Zapłacę dobrą cenę, może być '  
bez kół a motorku. Zgłoszenia „Słowo r 
Polskie" pod „2748". 2748'2

KUPIĘ wózek dziecinny w dobrym 
stanie i lodówkę elektryczną unćwer- 1 
salną lub prąd stały. Zgłoszenia plac ! * 
Legnicki 2 m. 6. 2719 1
 i i
SKLEP spożywczy, odstąpię dobrze pre * 
sperujący, uh Cybulskiego 17, Sikora. I

2761a !
i i., r

ZGUBY —  UNIEWAŻNIENIA i
  t
ZGUBIONO rachunki. — ppkwitpwa- t 
nia, “fSWhy T. Gulczyński. Wrocław 
pl. Solny 20. Uczciwego znalazcę pro- ' 
szę o zwrot za wynagrodzeniem. 2711 3
 ------------------------------- --------- ;  I
SKRADZIONO kartę rejestracyjną c 
RKU Nr, 369 odcinek wymeldowania - 
Stępniak Paweł. Znalazca .proszony 3 
ogłosić na Post. M. O. Lemdnowo, pow ■' 
Kłodzko. 273 • i
   ;  I
UNIEWAŻNIAM kartę RKU, .dowód s 
osobisty, wyciąg metryki Malec Stani '  
staw. 2698 a
• I . v
UNIEWAŻNIAM dowód osobisty wy- E 
dany przez m. Kielce, oraz kartę » 
RKU Kłodzko, na nazwisko Aleksy ' 
Wszędybył zam. Poręba pow. Bystrzy '  
ca. K 932 o
      s
UNIEWAŻNIAM skradzione wszytkie ' b 
dokumenty oraz kartę repatriacyjną i , p 
dowody sciwieckće na pazwesko Wiś- - 
niewski Władysław. 2751

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa " 
kuacyjną wydaną w Markowie, kartę : 1 
majątkową, zaświadczenie rejestracji ! £ 
majątku, odcinek rejestracyjny PUR s 
Lwówek — Matkowski Józef. 2737 . 
 = ---------  l
UNIEWAŻNIAM zaświadczenie Nr. ' 

;4034 wydane RKU Krosno Wielkcpol 1 
Iskie r.a nazwisko Henryk Piotrowski. 1

2741 i
I   : :   ■
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę re- : 
jestracyjną RKU Seroka Stanisław i 
uh Kurkowa 23 m. 31. 27Pl ]

UNIEWAŻNIAM legitymację szkolną 
na nazwisko GagćLamowicz Witold.

2747 .

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty leg. akad. nr. 000525-leg.Br. Pom. Nr.1 
1945, kartę odzieżową Nr. 2304190, 
kartę wojskową RKU Wrocląw- 
Miasto oraz inne na nazwisko Werda 
Klemens. 2749

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumer. 
ty; legitymację akademicką, kartę e- 
wakuacyjną, metrykę i inne na naz­
wiska, Wróbel Izabella. 2718

■ UNIEWAŻNIAM skradzioną książecz­
kę wojskową Nr. 022317 S-A wydaną 
przez RKU Nisko Stała Walerian syn 

I Wojciecha r. 1913. 2726

ŁATKI na gorąco. Aparaty wulkani­
zacyjne — Kie) rowerowy na praw- 
dziwyną kauczuku. Sprzedaż tylko hur 
towa — Wrcoecfci — Wrocław — uh 
Traugutta 69, I p. tramwaj 5. K 879

- j
PAPIER, szrern albo tekturę surową i
0 grub. 250 — 350 gram w rolach me ! 
trowych wzgh wdększycłi kupię ka„dą 
ilość. Oferty pod „Papier". 2723

KOMPLET maszyn do wyrobu da­
chówki cementowej oraz farbę semen 
tową (czerwoną) kupię. Oferty „Da­
chówka". 2722

WEŁNIABKĘ drzewną oraz komplet 
maszyn do wyrobów płyt izolacyjnych 
„heraklitowych" kupię. Oferty ,.Weł- 
niarka". 2721

OBRĄCZKI: złote, srebrne — wyko­
nuje — Mutka — Pomorska 8 (począ­
tek Stalina). K-902

TAKSÓWKA Miinocłiodowa przyjmu­
je zamówieni* n* kurs. Zgłoszenia uh 
Boh -Chrobrego 24 w sklepie. 2736

ZNACZKI Filatelistyczne poleca se- 
j  riami. Kupują zbiory. Toto „Omega"
1 Wrocław, Stalin* 86, 2704

WY SM IE NITE
LODY i CASSATE 

„ R B W B E S i A * 6
u l.  O g r o d o u i a  65  ig-

Obok Kina Śląsk ^

OGŁOSZENIA 
do „Słowa Polskiego" 1 wszystkich 
innych czasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol­
skiego" Centrala: Wrocław, ul.
Krupnicza 13 (I-sze piętro), teł. 
68 od godz 8 — 15, w soboty od 
8 - 1 3

Oddziały: Legnica;- Grodzka S/4, 
teh 19. Jelenia Góra: uh Kolejo­
wa 18, tel. 22-00. Wałbrzych: tiL 
Słowackiego 15, teh 10-98 Kio- 
dzke: Rynek, Bolesławą Chrob­

rego 2. Źegzó: Rynek 36, Księ­
garnia Wł Muszyńskiego. Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik". Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik", Rynek 43 Wo­
tów; Księgarnia kołs „Czytel­
nik". Złotoryja; Pow. Odda. InŁ 
l Prop. Dzierżoniów? Pow. Odda. 
InŁ t Prop. ł Księgarni* „Czy­
telnik". łśnteg; Księgarnie M- 
Wali. -

WĘ2E gumowe zakupi: Wrocławska
F3bryka Pomp. Tagiełły 7, teh 248.

2622

H A N D L O W E

06i.OSZSttia BUBBME
esrm zrśfyzzz& zśTż nasBaas

Z n an y  o d  1910 r. -
o d s t w i a e s
„ORIENTINE"
przyuiraca siiuym uiłosom 
ich naturalny kolor K 792

D ie ie  iaissd isfflie
s t a r e ,  u ż y w a n e  
10, 14 i 18 m/m

k u p u j  e

i W. TU R EK
Sklep Art. Elektro-tech 
Wrocław, Kołłątaja 32.

Ha §6i9!§ Wiosenny
BIELIZNĘ MĘSKĄ i DAM ­
SKĄ, POŃCZOCHY, SKAR­

PETY, KRAW ATY
najkorzystniej kupisz

3 SOOdSns R o c l a u i s k i e g o
WROCŁAW, Oławska 4.

obsługa solidna i fachowa 
________________  K872

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział we Wrocławiu, ul. Proszow­

ska 6, ogłasza-przatarg"nieograniczony na: . - . _ . . .
odbudowę budynku internatu szkoły pielęgniarek, przy pl. Prostokątnym 

-nr. 8, we Wrocławiu u zbiegu ulic Tadeusza Zielińskiego, Gwiaździstej
i Charlotten.

Podkładki ofertowe otrzymać można za zwrotem koeztów w biurze Od­
działu Z. U. S., przy uh Proszowskiej 6/II p. w godażnaefa urzędowych od 
feda 4 kwietnia b. r. począwszy.

Oiery w zalakowanych kopertach z napisem „ofert* n* odbudowę bu­
dynku iwteriratir""- TtaTĄyu ś^łidhĆ ' W wyżej wymienionym biurze do dnia 
12 kwietnia 1947 r. do godz. 10-ej po czym nastąpi komisyjne otwarcie- 
otórt.

Do oferty dołączyć- należy dowód złożenia wadium w wysokości l  proc. 
tumy oferowanej. Wadium należy składać w kasie Oddziału Z. U. S. 
*ibo wpłacić na rachunek bieżący nr, 266 Oddziału Z. U. S. w Banku 
Gospodarstwa Krajowego — Oddział we Wrocławiu, względnie na rachu­
nek bieżący Oddziału Z. U. S. nr. 343 k Banku Gospodarstwa Spółdzilel 
czego — Oddział we Wrocławiu. - _

Zakład Ubezpieczeń Społecznych, Oddział we Wrocławiu zastrzega so­
bie prawo wyboru oferenta bez uwzględu na wynik przetargu, zmniejszenia 
robót o-raz prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

K-92o

DO ROZBIÓREK iue Wro cłauii u
Ziiff2ięeeźu;ef2ff|.* *
1- PODM AJSTRZYCH —  doświadczanych w  rozbiórkach.
2, R O B O T N IK Ó W  —  W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  do rozbiór­

ki ręcznej* na wysokich murach, ca cegłę i  do czysz­
czenia cegły

W  AK ORDZIE .
8. K O W A L A  SAM ODZIELNEGO- 
4. GOIŃCA —  PRAK TYK ANTA

Zgłoszenia od 8_go kw ietn ia  w  bhirz#,
PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO ROZBIÓREK I GOSPODARKI MA­
TERIAŁAMI ROZBIÓRKOWYMI, Wrocław, uh Mikołaj* 71, HI Piętro.

7 2740

/
Wesołych Swiet 
życzy wszystkim 

swoim Klientom
i  p o l e c a

Piwo Grodziskie
Hurtownia Piwa Grodziskiego

Wrocław, Rzeźnicza 34
2712

NAJLEPSZE ŻYCZENIA

„WESOŁYCH ŚWIA1‘
twoim Członkom i Klientom 

SKŁADA ZARZĄD KSIĄŻNICY 
SPÓŁDZIELCZEJ 

Wrocław, ul. Nowowiejska 82

27C0

i Te setki milionów metrów sześ- 
! ciennych lodu i wody będą napierać 
ku północy przez ocean Atlantycki, 
a na jego puste miejsce na biegu­
nie zwali się od Y/schodu ocean In­
dyjski, a z zachodu — Spokojny.

Potop ten pójdzie przez Atlantyk, 
gdyż tam leży prastara linia przeło­
mu między lądami, którymi płynęły 
dawne potopy lodowcowe 1 wyżłobi­
ły na dnie oceanu głębokie bruzdy, 
stwierdzone pomiarami.

Potop okrąży Afrykę północno-za­
chodnią, Europę zachodnią, Wielką 
Brytanię, Irlandię, Niderlandy. Szwe 
cję, Finlandię i północno - zachod­
nią Rosję, niszcząc wszystko po dro­
dze.

Zdaniem Lewisa potop 2 razy na­
wiedzi północną Europę i Anghę, 
jak to było za dawnych potopów lo­
dowych i dlatego z Anglii pozostały 
tylko szczątki, gdyż niegdyś Anglia 
była połączona z Europą i Grenlan­
dią.

Fo tym potopie na naszej kuli na­
stąpi okres lodowy, chyba, że potra- 

j firny bombą atomową rozsadzić te 
! góry lodowe,, albo też zdążymy prze- 
! nieść się za pomocą rakiet na księ- 
! życ lub na.„ Marsa.

(K-i) Uczony geolog amerykański 
Lewis Leon w jednym z czasopism 
naukowych zupełnie w przystępny 
eposób zapewnia, że koniec świata 
może nastąpić niekon.ecznie za ty­
siące lub setki lat, ale również może 
to nastąpić każdej chwili.

Twierdzenie to opiera na poniż- 
izycb danych: Około bieguna połud­
niowego panuje wieczna zima i 
śr-eg pada tam prawie bez przerwy, 
wskutek czego przez dziesiątki ty- 
».ęcy lat utworzyła się skorupa lodo 
wa grubości kilkudziesięciu kilome­
trów.

Ponieważ nie ma tam nigdy taja­
nia śniegu, ani deszczu, przeto sko­
rupa ta pod olbrzymim ciśnieniem 
własnego ciężaru tworzy wciąż wzra 
•tające, pomimo urywania się, góry 
lodowe..

Obecna powłoka lodowa na bie­
gunie jest większa, niż Ameryka 
Północna.

W razie, gdyby te masy lodowców 
zaczęły pękać, jesteśmy zgubieni, 
gdyż wtedy właśnie nastąpi potop j 
lodowy, który według Lewisa już 
kilka razy nawiedzał ziemię przed ' 
tysiącami lat.
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